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PolskL katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
Wyct.o«M codziennie a wyjątkiem niedziel i fwiĄt_ 

Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
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O rządy Labour-Parły 
Brytyjski świat polityczny budzi się z sierpniowej 

śpiączki. Dotąd przemawiali i działali tylko mini­
strowie, - obecme poruszyły się szersze" koła poli­
tyczne. Zewsząd nadchodzą wieści o rosnącej po­
pularności rządu Labour-Party. Sukces Snowdena, 
którego prasa angielska wszelkich odcieni wyniosła 
pod niebiosa sprawiedliwie podzielony został oslat. 
nio równi,eż między Mac Donalda i Hendersona. 
Ministrowie Partji Pracy i w Hadze i w Genewie 
stali na wysokości zadania, - oto opinja połity­
ków angielskich, a ci sa. wszak najbardziej wyma. 
-gaJący. Gdy się tworzył s·oćjalistyczny gabinet, liczo­
no conajwyżej na „przychylną neutralność" libera­
łów, lecz wlelu konserwatystów, - jeślli mowa o wy­
borcach, - zaliczyć .na1eży do zwolenników rządu 
Labour Party. 

W tej popularności kryje się jednak słabość 
gabinetu Mac Donalda. Dogadzać wszystkim, - to 
znaczy: ni.e dogadzać nikomu a przedewszystkiem 
swym najbliższym zwoLennikom. Ostrożne przemó-
1wi,enfa Mac Donalda i Hendersona w Genewie wy­
aszały, że rząd robotniczy przeszedł od roku 1924 
potężną ewolucję. Pięć 1 at „opozycji Jego Królew. 
ski,eJ Mości" wobiły swoje. Przykry dysonans straj­
ku ]}OWszech.nego roku 1926 poszedł w niepami~ć, 
zaś mi~ist~owie socja1i.styczn1 poczęli myśleć kate­
gorjam.1: bardzi,ej „państwowemi", niż reprezentanci 
die-hardów. Pozbywszy się balastu ideow~o, Mac 
Donald przemawiał w Lidze Narodów bardziej jako 
premjer wielkiego Imuerjum, ważąc każde słowo i 
zastanawiając się nad jego ewentualnemi konsekwen­
cjami, - aniżeli jako socialista. członek II-ei Mię­
d:(ynarodówki i gorliwy propagaLor rozb:nojenia za 
;wszelka, cenę. 

Na tern lle zarysowuje się niebezpieczeństwo, gro­
tqce jedności w partjr rządzącej. Szersze masy ro­
botnicze żądać poczną realizacji obietnic przedwy­
borczych, i wówczas ukaże si~ w całej nagości ka­
pi tulacj~ polityki zagranicznej: ,,targi" Snowd.~na w 
Hadze l! zapowiedź Hendersona o ewakuacJ1 Na­
drenji_, - Z?obyty poklask <?ałe~o społeczeństwa an­
gielskiego. GorzeJ przedstawia się sprawa utrwalema 
powszechnego pokoju w drodze r,ozb~ojenia, lecz tu 
cała nadzieja pokładana Jest na Mac Donaldzie, któ­
:rcgo wstępne rozmowy z amerykańskim ambasado­
:rem Dawesem zapowiadają pomyślny wynik zbli­
żającej się podróży premjera efo Stanów Żjednocz,o­
lhych. Jeśli jednak od spraw zagranicznych przej­
dziemy do polityki wewnętrznej, widocznem się staje 
już na pierwszy rzut oka, że szumnie zapowiadana 
działalność reformistyczna Labour Party w piątym 
miesiącu rządów socjalistycznych me została nawet 
rozpoczęta. Słynny działacz r,obotniczy Thomas pod­
jął się najtrudniejszego zadania - zwalczania bez­
robocia, lecz, jak dotąd, nic w tym kierunku nie 
zdziałał. Pr~emysł i handel pozostają nadal pod zna­
kiem kryzysu, drożyźnie życia nieczem nie zara­
dzono, - słowem, proletarjat angielski nie doznał 
żadnej poprawy ek,onomicznej z powodu objęcia 
:rządów przez jego przedstawicieli. 

Rozdźwięk między masami a przywódcami na­
r?,sta z tego powodu d~ść szybko .. Na •odbyw3:jącym 
SJG obecnie w Belfaście kongresie Trade-Umonów, 
reprezentujących 3 i pół miljona .zorganizowanych 
robotników Anglji, dały się słyszeć pod adresem 
rządu słowa ostrej krytyki. ,,Jak długo jeszcze cze­
'kać IDamy na unarocJ.owienie kopalń, hut i środków 
ko,munika~ji ?", wołał p~wien przedstawiciel maszyni­
sl~w koleJowych. ,,Gdzie są przyrzeczone roboty pu­
b\ tczne dla bezrobotnych?", ,,Jak tam ze zmniejsze­
mem budżetu ii obniżeniem podatków?" - głosy 
te stanowią pomruk niezadowolenia, narastającego 
ooraz szybciej w masach robotniczych. 

Dalszych posunięć rządu w tym kierunku wszy­
~cy tu oczekują z wielką niecierpliwością. Czy Mac 
Donald przystąpi do realizacji swego „programu 
trnnimum·, czy też z obawy przed utratą parlamen­
tarnego sukursu liberałów lawirować będzie mię­
dzy przcdwyborczemi obielnicami a pogodzeniem się 
ze smutną rzeczywistością? · 

Brak. jedno_~ci również w łonie samego gabinetu. 
1Pamięlnc jest J~zcze sensacyjne oświadczenie Snow­
dcna w spra\y1e długów francuskich z wiosny br. 

Lórc naslępn1c .Mac ponald musiał prostować. Dzil 
Snowdc1 ostro przeciw l~ :via się udzielonym przez 
Hendersona w .dadze ob1elnicom niesienia finans-!>• 
WcJ pomocy pa11slwo~ ~!lalakowanym. Gwiazda 
'l l1on~asn, jednego z naJł>l:zszych współpracowników 
J)rcmJera, poczyna gas~ąc. Aut,ory_tet Mac D_onalda 
lXrnstrzymujc uarazir ~ koordy1~t1Je. wszystkie roz­
<l. '· 1r,:Ki. czy jednak me pogłęl.>Ją się one podczas 
<l.luzs:.:cgo \\.yjazdu szefa rządu do Ameryki'1 OZl!a­
czatoh,v Lo kryzys gabrncto, Y, a oo za tcm idzie 
~we wyoon, L. ll, 

OJCZYZNĘ BUDUJE Slij 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, sobota dnia 21 września 1929 r. 

W:vdawcas Drukarnia Leszczyńska Sp&łdz. e il; ta; 
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Rok X. 

Zapowiedź doniosłych zmian na Litwie. 
Dymisja gabinetu Waldemarasa przyjęta - bankructwo polityki dotychczasowego dyktatora i pogłoskt 

o jego ostatniej kompromitacji. 
Warszawa, 20. 9. (tel. wł. ,,Głoosu".) Z Kowna I nilezad,owolenia, jakie ściągnął na siebie Waldema­

nadchodz.ą sensacy_ine wiadomości o niespodz1ewrunej ras ze strony kół kierownicZJ'Ch Litwy ze Sme~o_ną 
dymisji gabinetu Waldemarasa, przyjętej przez pTe- na czele. - Kursują pogłoski, że afera PleczkaJtisa 
zydenta Smetonę, który misję utworzenia nowegio była prowokacją 7le strony samego Wald~marasa, któ_ 
rządu, powierzył dotychczasowemu minist~owi f1- ;ry, chcąc wzmocnić swą chwiiejącą s1ę popular­
nansów, Tubelisowi. Bez względu na to, że Wal- ność, zainscenizował całe ostatnie zajście z Ple<:2-
demaras prawdopodobnie obejmie jedną z tek w no- kajtisem. W ostatnich dniach fakt ten !"Yszedl J~­
wym gabinecie, uważają fakt dymisji za załamanie koby na jaw, oo łącznie z niezado~olemem. z_ poh­
się całej jego polityki i p,rzewidują, że obecnie weź- tyki Wald-emarasa spowodować miało . dymisJę ga­
mie górę prąd umiarkowany. Oprócz niepowodzeń bi.n,etu. Gdyby rzecz tak się I?-iała istotnie, Wa!de-ma­
kursu uprawianego przez Waldemarasa mi:ały się r.as zostałby prawdopodomn:e usunięty z Widowni 
do dymisji przyczynić znaczne różnice poglądów, życia 8o1itycz~?go i prz.esfa!hy odgrywać wszelką 
jakie istniały w łonie dotychczasowego rządu. l'lolę. składzie partyjnym I: osobowym przysz]e_gą 

Ryga, (PAT.) Według sensacyjnie brzmiących gabinetu rz.ąd niema narazie żadnych wiadomosci, 
pogłosek reorganizac.fa g2binPtr ie'-t n~ste-ostwem -o-

Działacz lewicowy o sytuacji politycznej. 
Warszawa, 19. 9. (A\V.) Punkt ciężkości sy- kalne posunięcia, a mianowicie przez zmianę niety~ 

tuacji w Sejmie spoczął obecnie na jeg:) lewem skrzy- obecnego r~ądu, a ca_Iego obec!1ego ~.gnne'u,_ :we 
dle. \Y/ nastrojach le",ej części Sejmu pozwafa zor- wszystkich Jego postaciach. Na Jeg.J m1e1sce wrnien 
Jentowa.ć się oświadczenie prizesa Str-:rnńictwa Cnłi0p~ przyJść rząd przejściowy, złofany z rozsądny<;~ _i !rze­
s!d!ego, posła Jana Dąbskieg.:>, złożone wobec przed- źwych fachowców, zdaJących sobie sprawę z aęzki.ego 
stawiciela Ajencji Wschodniej. położenia P,::>lski. Ten rząd przejścio-.;ry zdolnr do 

Pomiędzy ogr::>mną większością społeczeństwa a spoh.iojnej i! :rzeczowe] współpracy z S~mem, miałby; 
obecnym rządem, względnie całym obecnym regimetm w okresie budżeto\'\:rym d:.> załatwienia lkfilka ważn_ych 
- stwierdza poseł Dąbski - istnieje przepaść, która i' pilnych ustaw oraz budżet państwowy na ri:>k 193().. 
nie da się Już zasypać żadn,Y111i, choćby nąjdcwc[.p,- 31. Budżet ten jednak, o ile Polska ma kiedyś nm:e­
niejszemi manewrami taktycznemi. Kto tę przepaść szcie wyJsć ze stanu efconomkznef wegetacji nie może 
wykopał, t:o rzecz ogólnie wiadoma. Na taki stan s:i:ę obracać w granicach~ 3 m~jardówzlofy~h,_ bonas 
nie może sobie p:>Z\volić ażdne nawet najstarsze i na taki budżet Jeszcze rue stac. Po załatwieruu bud­
najlepiej zorganizowane państw,o, zwłaszcza w o- "'żetu, oświadcza poseł Dąbski, przy lkbńcu marca 
kresie powszechnego gł::>sowania, ·powszechnego opio- 1930 rioku Sejm obecny powinien być rozwiąz.any a 
datkowani.a i powszedrnef służby W10jskowej: A dla nowe wybory do Sejmu przep_rowadzo?e. pow1!',.nYi 
Polski. - w jej położeniu geograficznem i poEtycz- być w lecie 1931 roku bezstronme, le_galrue ł uczciwie 
nem obecnie w przełom:),vym okresie polityki zagra- Sądzę, że nowy Sejm, który napewno będzie_ wyrazem 
niczneJ oraz w okresie kryzysu g,ospodarczego stan woli! narodu, iktóry: z ~ą~em licząc~ Slę z wolą 
taki, jest nies~zęś_citm. <_)hecny kryzys może być na J n~rod~ ~ z praw~ ~naJ~1e z pewnością drogę do 
drodze poko0Jowe1 zlikwidowany ty!IJ<(o przez radty- loJalneJ I' harmomJn~J współpracy. 

Znamienny zwrot w angielskiej 
polityce kolonialnej. 

Londyn, 19. 9. (A\V.) Korespondent dyploma­
tyczny „Daily Telegraphu'' podaje do wiadomości 
publicznej pismo P.rzesłane Lidze Narodów przez mi­
nisterstwo kolonJi. Z pisma ministerstwa kolonji 
wynika, iż Anglja zamierza zrzec si~ mandatu nad 
Irakiem, w myśl żądań niektórych kół J?arlamentu 
angielskiego oraz prasy. Rząd brytyjski zamterza 
poprzeć kandydaturę Iraku na członka Ligi Na.ro• 
dów. W razie zaś wejścia Iraku do Ligi kweslja 
mandatu automatycznie odpada. AEglja zawrzeć ma 
z Irakiem szereg traktatów, dotyczących zarówno 
spraw finansowych, jak i militarnych. Król ·Feisal 
już dwa lata temu czynił u rządu Baldwina stara­
nia, aby poparł on żądanie przyjęcia Iraku do Ug1 
Narodów. Rząd Baldwina odmówił wówczas. Vv 
zrzeczeniu się mandatu nad Irakiem koła polityczne 
widzą zasadnicza. zmianę ]}Olitykl kolonjalnej rządu 
angielskiego. 

Warszawa siedzibą międzynarodówki 
ortodoksów żydowskich. 

V-• iledeń, (PAT.) Wybrana przez kongres żydów 
ortodoksów rada centralna, złożona ze 100 czŁCYn• 
ków, wybrała prezydentem swoim rabina Lewina z 
Rzeszowa. Siedzibą rady centralnej będzie Warsza­
wa. - Jednym z picrws_zych krok.ów prezy~enta 
wzmiankowaneJ rady będ21e wręczeme rządoWl pol­
skie!? ;1 u.ro1;zysly s~osób ~ezolucji_ kongresu, wy­
rażaJąceJ cz.eśc, hołd i podz1ękowame za szczegól­
ną opiekę nad ludnością żydowską w Palestynie 
podczas pogromu arabski-ego ze str.cny konsula aenP­
ralnego Zbyszewskiego. 

Odczyty b. premjera Herriota. 

Z ostatniej chwili. 
P,osiedzenie Rady Ministrów. -~ 

,W ars z a w a, 20. 9. (A W.) Najbliższe ]}O Siedze­
nie Rady Ministrów odbędziie się w poniedziałek ~ 
bm. Na porządku dziennym sprawy bieżące. 

Koo.I-e:rencje polityczne w Belwederze. 
Warszawa, 20. 9. (AW.) Wczoraj przybył do 

Belwederu premjer dr: Switalski i_ od.by! po J?Oł. 
dwugodzinną konferenc3ę z marszałkiem Pilsudsl;m. 
O godz .4-tej po poł. marszałek Piłsudski przyjął 
prezesa B. B. pułk. Sławka. Rozmowa trwała go„ 

dzi.nirzyjaźna dla Waldiemarasa ,opinja berlińska. 
Ber lin, 20. 9. (AW.) W związku z dymisją ga:. 

bi:netu Waldemarasa „Berliner Tageblatt" podaje, iż 
pewnem jest, że Waldemaras illadal nadawać ~dzie 
klilel"unek 1ogółnej polityki rządu, aczkolwiek jest me­
wykluczone, iż celem odciążenia sobie pracy, zł-0ży: 
tekę ministra wojny. Pismo nie przewiduje żadnych 
więkiSzych zmian. M~ter_ !uhelis, któremu pre­
zydent Smetona ]}Olec1ł IDl.SJę utworzema nowego 
~abinetu, przebywał na kuracji, w j_ednem ze zdr~: 
Jow1sk czechosłowackich. Natychmiast po dyID.ISJl 
Waldemarasa wysłano do niego telegram z wezwa­
niem do powrotu do Kowna. Min. ~ubelis jest 

. jednym z wybitniejszych ekonomistów t szwagrenr 
prezydenta Smetony. 

K,oro śpiewu ,,MOIDiiuszkt0„ w Poniecu. 
Z powodu występu Koła w niedzielę, 22 bm. 

zarząd Koła śpiewu „.Moniuszko" urządza le.keje o 
godzinie pół 9-tej wiecz. u p. Ratajczak.a. O licm.y 
udział członków prosi Zarza,d:. 

Ciągnienie loterji państwowej. 
mar sza wa, 20. 9. Wcwraf w 11 dniu dągnie­

nia V klasy 19 państwowej Jtterji kfas::>weJ padły na­
siępuJ ące więKSze wygrane: 50 OOO zł - ·131 290~ 
15'000 n - 70516 i 13596. 10000 zł - 135689. 
5 OOO zł - 12 789 105 515 157 622 i 182 792. 

Jak donosi berliński ,,Borsen Kurier", b. premjer 
francuski 1 Herriot, odwiedzi w ]}Ołowie października 
szereg mia t stoł~znych środkowej Eul'opy, m. 'in. . , ~ 
Prag Czeską, B rhn, \\arszawę i: Wiedeń. Herriol · *.* Tu.r'?!j szachowy. W~esbaden. (1:'Al.1 ,-ma 
podczas swej podrózy wygłosie ma odczyty :na te- pa.rtJa turmeJU sz.achowes.o m1_ędzy Alechinem a Bo-
macy, so po<1arcze.. I golubowem Złł.k.ończyla ~ -~sr~ł Al~. 



Dokoła P. W. K. 
Przez kilka dni bawn w Polsce puł'lc. h1sz~n'skie­

k'° sztabu generalnego J0se Ungri'a Jimenez, Jalro de­
legat hiszpańskiego ministra wojny. Przybyl IOO tu 
ina zaproszenie rządu polskiego na manewry naszej 
a,rmji!, ale przy tej okazji zwiedził Wystawę' Poznań­

~k~. Dzieląc się wrażeniami poznańskkmi ośwlad-
tzył oo następuje: ! 

: - Prasa hiszpańska pisała wiele i niezmiiern'iie 
pochlebnie o tWystawie B:iznańskiej, nie przypuszcza-
1!.łern wszakze, że uj'I'Zę ooś tak wspanrałeg10 i impbnu­
~ącego. Zda.wallO ,nam s:i:ę, że teg-0:r,oczne :nasze wy­
stawy VI Baróelon:i:e i Sewilli przyćmią wszystko, O'.:>­

mlwi~k istniało cli'.)tychczas, w teJ dziedzinje. Tymem 
sem Polacy pokazali nam znów, jak niegdyś pt'Jd Sa­
mosierrą, ro są warci. Ponieważ zaś my wszyscy 
IW Hiszpa.nji źywimy gorące uczucia sympatii dla 
Pdrodn'.:>neJ Polski' i marny wiel'e szczerego poc!ziwu 
dla energji! i patrjiotycznego zapału, z jakim pracufie 
.się u nas nad odbudowa. odzyskanej państwowości, 

~szę się, że poznańska manifestacja ży~J'()tności plOl­
skieJ wypadła tak okazale i p,iękniie. 

: - Jalro woJskmvego zdziwiła mnie przedewszy­
stkiem szybkość, z jaką w ciągu 10-lecia zaledwie ZIO­

~ńała zo.rganirow. w Polsce i znakiomide udosklona­
lona klomunikacfa ·lkJ:::i,Ie}owa. Biorąc pod uwagę zni­
'szcrenia wojenne, b:rak taboru itd. uczyni.'.:mo bardzo 
:w:i.ele. To też zatrzymałem się dłużeJ w pawitoriiie k!a­
munikacyjnym, pcdzrwiając te n'iezmiiernje d~kawe 
eksponaty i wyliczenia.,które tam wv.stawiono. Rzecz 
prosta, ze ze specjalnem :zaintesowaniem oglądałem 

rÓW'nicl dział wojskowy. Szczególnie piękne są zbbry 
historyczne, pamiątki minionych bitew, r,el1kwia w 
postad zdobytych sztandarów i wogóle wszystlro, com 
ujrzał: w sali: honorowej, chytac CZJOła przed remi 
chlubnemi <loW'odami sławy oręza opdskiegio. 
Inne działy, zwłaszcza przemysłowy i roln:tczy świad-

. czą IO potędze ek:::inomiczneJ Polsikii i' są nafwymow­
niejszym d::>wudem, że P,:::ilska godna jest stanąć w 
rzędzie wielkich mocarstw świata. 

.- Doszedłem do przekbnan:i'.a, że nasza syrnpatja 
dla: Polski polega na wzajemnośc1, o czem moglem 
dowiedzieć slę w oPznaniu. Gdy rozniosła się wieść 
że jestem oficerem artnji hiszpańskiej, oklazywan10 mi 
zar6wno ze strony władz Wystawy, jak iJ społecrie6-
stwa tak wi'ele gościnności, tak mnie opr,owadzano 
lak się mna, op,ielrowano, ze doprawdy bralk mi słów 
na wyraze11ie wdzięcmośd tym ws·zystkim panom 
którzy srę mną zajęli. Podziękuję więc im tylko krót­
ki.em piolskiem ;;Bóg zapłać". · 

Pożar 250 tyś. litrów nafty. 
I.:ondyn. (AW.) Dziś wiecz,orem w porcie Hull 

nastą_piła straszna e.kspJ.ozja wielkiego zb1ornika naf­
ty. Zbiornik -<;;awierał przeszł,o 250.000 litrów. Do 
g~dz .10-tej wieczorem os:nia nie udaŁo się umiejsco­
wić. Obliczają, że wszeurn akcja ratownicza llioże 

być dopiero rozpoczęta po 24 godzinach, kiedy :riaz­
lana nafta częściowo się spali. DoQkoła cystern stra­
te pożarne sypią wał ochronny, bowiem stalowe 
ś<;iany zbiorników mogą nie wytrzymać naporu ga­
zov.:, a wtedy płonąca ciecz rozpryśnie się w sze­
rokim p:riomieniu. 

Dolar ameryk. 
Funt angłel ski 
Frank franc 

• szwalc. · 
Marka niem. _ 
01'.tM<>nv Q"dań~kie· 

ANDR.t; CHARl'E:\TlER. 

l 8,85 
I 43,05 

00 34,77 
100 171,18 
100 211.45 
100 172,12 

Strzeż się. 

; Fakir oez wahania przyjął p~opoeycję. 

.. _ - Pr,oszę tylko - dodał bankier - o zacliowam"'e 
najściślej?zej dyskrecji! o wszystkiem, oo się będ.zi.e 
dziaro, nie ~trzebuję zapewniać, że się ona pllillu 
dobrze opłaci. -

. Aµ-Tabel · wzniósł teatralnie oczy w górę, przy­
ciskaJ\C r,~kę do . serca na znak swego całko ;vitego 
~an!:ima :t _oddania sprawie Czekano jeszcze czas 
Jakis na I;arancharda, który się wreszcie pojawił 
w . stanie P?żałowania _godnym . Pio :nocy spęd.ro­
neJ bezsennie, o~zy miał czerwone i zapuchnięte, 
zdenerwowany tez był w najwyższym stopniu. 

- Boj~ ~ię, ~e. jeśli lfozycie 111a moją pomoc:, 
mało będz1ec1e m1eh ze m.me pociechy. Ledwie się 
trzymam na nogach. 

. - Alez. -".. ciebie. zmokła Ii:ura. - uśmiechnął 
się wzgardli\Vie bankier - byle 00 walJ. cię z nóg. 

- Dobrze ci mówić - jęczał płaczliwie Lara.n­cpar: -:-uważ~, że :ri~z!: ostatnie przeżycia mo­
g Y o~e z nog zwalić, metylko człowieka. 

- Nie obawiaj się niczego, przybywa n.am nowa 
pomoc. w os.obie pana Ali-Tabel, mam nadzieję, że 
wreszcie zakończymy pomyślnie nasze sprawy. 

, We ą-zecb zeszli na dół f wsiedli uo samochodu 
ktory miał !eh za"-ieźć do żółtego pałacyku. ' 

- '.f o. mil~ dziecko - objaśiniał bankier fakira 
- ~D!lJd_uJ_e się obe~nie w mojej małej posiadlośd 
ramrnJs.kieJ, c.opra~vua niezupełnie z własnej :9chotv. 
1est tam poa op1ek~ mego z.aufane~o słu~. kt4ry 
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Z POGRANICZA. 
KRONIKA. 

SIO-bota, 21. wr~esma: 1929 r,. 

t S. dz. Mateusza Ap. 

Ws.eh .słonca. g. '?5 m. 19. Zac:n. ~- 17 m.. 41. 
Wsch. księżyca g. 19 m. 1. Zach. g. 8 m. 28., 

Stan po,rodv według spostrzefeń Stacji Meteoroloj?iczneł Sando­
mienko-W!elkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach, -
Piątek. dnia 20. 9. godz. 7 rano: Temperatura. powietrza • 
14,4, wiatr polud. zach. o prędk. 3 m/s. Pogodnie, ciśnienie 

atmosferyczne 749,~, wilgotnośt 94 %- W ubiegłej doble 
temperatura najwytsza + 25,1 najnl.tsza + 6,2. Ilość opadu 
o.o. 

-o-

LESZNO. 
łJ Kalendarzylr terminowy (zebrań, zbiórek ild.J 

D ZiŚ (20-go ·września). Tow. Kat. Robotników P,oł-sk'. 

w Lesznie: zebranie zarządu odbędzie się w pią­
tek o godz. 8-mej wiecz. w Domu Katolickim. 
O liczny udział człionków zarządu pr,osi Prez,es. 

Tow. Hod. Goł. P,oczt. ,,Dohry Liot". Zebra­
nie •odbędzie się io godz. 21-szej u p. Klem­
czaka ul. Szkiolna nr. 4. Wszystkich czł•onków 

zaprasza · Zarząd. 

Spółdzielnia: Budowlana „Hozwój": o godz. 
7-mej wiecz. zebranie człion.ków w 1ok'alu p. 
Klemczaka przy ul. Szko-lnej. Przybycie wszyst-
kich czfo.nków konieczne. Zarząd. 

K. S. ,,Jutrzenka": ,o godz. 20-tej w 1-fotelu 
Dworcowym pogadank~. - O liczne przybycie 
pr,osil , Kapita::i. 
Związek P,odio.ficerów Rez. K,ołio L'eszno: zbiór 

•ka cz~onków o godz. 20,30 w Strzelnicy Brac­
twa Kurkowego przy ul. K,ościańskieJ. Przy­
byci'e wszystkich czionków konieczne. KQmend. 
żeńskie T,ow. Gim:n. ,,Sokół": Cwiczenia młio­

dzieży o godz. 6,30 wiecz. w ćwiczni m1ejski,eJ, 
druhen o godz .8-mej wi:ecz. w ćwicz:ni sem. 
zeńsk. Czołem! N aczel1ni cl\ViO. 

Bacz:ność „Sokół": ·cwiczenia druhów o godz. 
8-mej wiecz. w ćwictni miejskrej. Naczelnidwo. 

Stow. Młod. P,olek: po nabo-żeństwi.e wiecz. 
zbiórka 5-go zastępu w Domu Katolickim. -
Przybycie druhen koni 1eczne. Zastępowa. 

St,ow. Mł,odych Polek: po i!1abożeństwi1e wi!e­
cmrnem zbiórka wszystkich druhen. Sprawa 
wazna. Zarząd'. 

Jull'•O (21. wrześńi'a.) Kl. Sp. ,,Jutrzenka" sekcja 
kręglarzy: o giodz. 8-mej kulanie w kręgle. 

Punktualne przybycie wszystkich członków po• 
za,dalle. Przewodniczący sekcjjl. 

.,Sokół'' oddzi'ał pił,ki nożnej: .,o ~odz. 7-mej 
'Wiecz. pogadanka dla wszystki'ch arużyn, Na 
porządku dziennym ustawa do zawodów! klo­
!munikaty i! wykłady teoretyczne o grze w piłkę 
111ożną. Przybycie kiompletu obowiązkowe. Kier. 

Kl. Sp. ,,P,og;oń": o giodz. 8-mej wi1ecz. ćw'i'­
czenia na sl'l1i! w ćwkzni miejskie.i. Następnie 

zestawienie drużyny (II.) do zawodów lJ poga• 
danka. Przybycie wszystkich graczy kionieczne. 
Nowych członków przyjmuje się dopiei,o od 
lat is. Zarząd. 

P,ojutrzie (22. września.) Tow. Powstańców i Wioja­
ków Leszno. Zbiórka cztonków do wyjazdu na 
uroczystość dlo Kąkolewa rano o godz. 8-mej 
111a dworcu. O ]Jiiczny udzfał czŁonków prost 

Zarzącf. 

.WiadJ011D10ści kiośclelne. 

W njledzielę, po nieszporach zebranie młodzień­

ców z ·żywego różan.ca w lmśdele. O tym samym 
czasie na sali Domu Kat,olickiegio zebra'll!le Ligi Ka-

prócz wierności odznacza się równi.ei siłą pięści. Jak. 
JUŻ panu wspomniałem., potrzebny mi! jest jej pod­
pis dla uzyskania pieniędzy. Trzeba Wlęc: wymóc 
na niej zgodę na udanie się ze :rntną. do reje:nta i 
podpisanie potrzebnych dokumentów bez żadnych 

awantur. 
- To nre l>~i~ takie trudne do 10siągnJ.ęcin 

- zapewniał fakir - trzeba J~ tylko zasugeiiowa~ 
i wówczas zgodził się na wszystlw. Nie pamiętam 

w mojej praktyce wypadku, ,aby kboś zdołał się 

oprzeć mojej sile magrn~tyc.znej. Być może, nie uda 
mil się zahipnotyzować jej na pierwszem posiedze­
niu, ale po kilku seansach wprawię ją z łatw,ościl'\ 

w trans, który może trwać cztery dio pięciu godzin. 

- Wystarczy zupełnie, aby udać się do notar­
jusza. W razie więc, gdyby eksperyment ,nie udał 
się odrazu, powtórzymy go zaraz jutro i! jutl'io za­
łatwimy spraw~ z rejentem_. 

E1jana nie przypuszczała nawet, że jej czuły 

opiekun gotuje na nią nowy zamach. Wierzyła upar­
cie w swoje bliskie wyzwolenie i lll.ie traciła ufno~ 
śc:il. Przypomniała sobie wszystkie wypadki, świad­

CUlCe o czyjejś życzliwej a czujnej 1I1ad nią opkce 
jJ we wspomnieniach tych czerpała otuchę. Gdyby 
tajemnicza, opiekuńcza ręka nie skicr,owała celnej 
kuli w samobójczy sztylet, dzi.ś ona - Eljruna, byłaby 
już tylko zimnym trupem. Nic wiedziała, kto jest 
Jej ,opiekunem ... Dawniej myślała, że może nim być 

jedynie Hubert, którego kochała całą silą pierwszej 
miłości:. Ale Hubert zabił się l. widziała jego trupa. 
~ Tie mogła mieć nawet żadnej nadziei :na jegio po­
wrót... Któż więc jest ten tajemniczy nieznaj,omy? 

Pogrąż,ona w swych r,ozmyślaniach, Eljana :nie 
s!ys~ała nawet, jak skrzypnęły dr.zwu t do jej wię­

z1ema Fabjun wprowadził Zambar,owa i Laranchar­
d,a, którego znała jako Wiktora Dupont, oraz ja­
k.legoś czł,owieka o wschodnim t.voie. klóre~o vti­
dziala P.Ol..3.Z . .Qi!er:w.5:zj'.:1 

toliwej. Przemawiać będzie lis. p1mf. Sk:aziński ~ 

PoZil1ani,a. Wszystkiich czŁonków. i, sympatyków ser­
dieczni,e się zaprasza. 

1, Kurs czytainia Pisma śwllęłe~o. Niezmiernie 
wat.:n~ dla każdego człowileka, a zwłaszcza katoliką 
j,est czytani,e Pisma ·świętego. Wszakże ono j,est, ja~ 
się WY:raża święty Grzegorz Wielki, lfatem wszech'• 
mocnego Boga do swegio stworzeai1a. J"est to na-.: 
prawdę słow,o samego Boga, a wi'ęc ~ jego lektura 
powinna stać się oodzieru:iym pokarmem dla wszyst~ 
ki:ch, szukających Boga. Sw. Hieronim, mając na 
względzi,e tę samą jedność Pisma święte~o, w jed• 
:nym ze swoi eh listów przemawia do młodz1eży: ,,Czy• 
ta.i częsbo Plsma natchniione, a nawet lnie odkładał 
iicb :ni,gdy z swych rąk". W dzisiejszych czasacłf, 

w których z dnia na dzień potężnieje ruch mis.f,onar"! 
skjl, ,os,obliwsze nasze zainteresowanie wzbudza ów 
misjonarz heroiczny i: Apostół pogan ·'św. PaweT . 
W 1iiStach jego odzwierciadlają się najdeli[k:atniejsza 
struny jego serca, zdradzają :nam one, oo on myś4 

lał il czuł, oo ziimierzał; czego chciało, czego się oba• 
wiat ~ nad czem przemyśliwał, czego się spodzfowa1 
i! czego się lękał. Stanowił:\ one nieocenioiną skar~ 
nkę wtadomości postaci w1elkfogo Apo•sLoła. Nadbt> 
listom tym zawdzięczamy nasze maj,omości zewnętn­
l!lych ~ wewnętrznych dziejów owej bohaterskiej e• 
połci!, w której młody K,ościół pierwsze stawiał krio• 
ki! w świecie ówczesnej kultury greckn-rzymskiej. za~ 
znajamiają one leż nas z podstawowemi zagadnie­
niami! ustr,oju kościelnego, dogmatów i praktyki re­
li:gijlłlej pforwszego wieku chrześcijańskiego. Przede­
wszystkiem zaś -kryją one 1w is,obie takie bogactw,o 
wskazań jl nauk' po wieczne czasy świętych i praw­
dziwych, że jak dotychczasowe wiekt czerpały z 
nkh obfity pokarm duchowy, tak też i teraźniejsze 

będą miały co czerpać ku ,orzeźwieniu na żywot 

wfoczny. To też za staraniem Ka~olickiego Ifoła 

P,olek ,organizuje się w Leszni:e kurs czytania Pisma 
świętego, którego podjął się,.-Ks. Dr. Władysław Spic­
kowski' . Na początek w pr,ogramie listy św. Pawła. 

Oo tydzień jeden całogodzinny wykład, i to w knżd,v 
poni.1edziałek, na sali Domu Kat,olick1gg,o. Picrws1a 
konferencja dnia 30 września o godz. pół 9-tej wiecz. 
punktualnie, bez akademickieg,o kwadransu. Z po­
wodu a·ktualności i domosł,ośc1 zaprasza się szczcr:i:c 
koła inteligencji, nauczycielstwo l wszystkich zairr 

teres,owa:nych. Kat. KQło Polek. 

i, Dyżury Iek:a,Tslde. W niedzielę, dnia 22 bm. 
dyżurują pp. dr. SwidersM i dr. Trószyński. Otwnrl:\ 
będzie Apteka pod Orłem. 

ł) Liga Katolicka. W niedzielę, dnia 22 hm. o 
godz. 4-tej po poł. odbędzi•e się w Domu Katolickim, 
wilelkie zebranie Ligu. Katolickiej. Wykład: wygłosi 

ks. pr,of. Skaziński z Poznania. 
I) Czytelnia Ludowa $ bJbtJ,otek,a otwarta jest dla 

czytelników oodziennfo od gQdZ. 4-tej po poł. do 
8-mej wiecz. 

I) ZaTząd Ziem Zacbio-dn1ich Zw. b. Uezes~ników 
P,owstań Nar. RzpUtej• ~olsldej wzywa członków 

wszystkich swych grup do jak najhcznicjszcg,o U• 

działu w zjeździe weteranów 1863 r .. z całej Rze­
czypospoUtej w P,oznaniu, w niedzielę, 22 bm.., by 
tenże stał się ogólna, manifestacją tnar,odową. Wszy­
scy uczestnicy muszą je<lnakl()w,oż wykupić kolej,owy 
bilet wystawowy, gdrż dalszej zniżki narazie nte 
przewidzianQ. Natomiast jest zapewniona 50 pr,oe. 
zni'żka :na kwatery oraz zniżka na P. W. K. Dla 
ni,ezamożnych będą wolne bilety wstępu na Wystawę. 
Zbiórka w ni,edzielę, o godz. 8-mei rano. przy Wiei• 
.lmpolskirn Muzeum WQjsk. w ul Fr. Ratajczaka. 
Na dworcu urzędować będzie komisja od soboty 'l"an,o 
do ni,edzieli godz. 8-mej. do której przy przyjef• 
<lzi1e do P,oznania poleca się zgŁosić. 

Zambarow, jak to byŁo w jeg,o zwyczaju, poi 1n• 
formował się tr,oskliwie o jej zdrowiu. Następnie 

przedstawił jei fakira, którego prawdziwe 1Dazw1sk,v 
ukrył przed Eljaną. 

- Pozwól, driogPe dziecko, że ci prredstav/i~ 
pana Baron, przemysłowca z A1g1eru. Nie pamię­

tasz go zapewne, gdyż widziałaś go po raz ostatni. 
gdy byłaś jeszcze malutka, a pan Baron bywał 
częs,tym gościłem u twojej mamusi. Teraz przvjechał 

właśinte z Algieru ii chCiał k!onlecznie cię wbaczyć, 
i!1Ue mogłem mu więc: odmówić tej przyjemności; 

musiałem tylko niestety wtajemniczyć go w powody, 
dla których się tu znajdujesz ~ poinformować o 
nt•epor,ozumieniu, jakie wynikło między nami. P8111 
Baron bardz,o j·est nuem zmartwiony. 

- Tak. jest, zrobiło mi to ogriomną przylaiość, 

droga panno Eljano - wyrzekł fakir zgnębionym 

gŁoS1em sadowiąc się naprzeciwko dziewczęcia i wpa• 
trując się w nią czamemi palącemi oczami. -
wujaszek jest dobrym czł,owickicm i ogromnie do 
pan~ przywiązanym. Jak można tak' martwić opie­
kuna, który radby pani ni'ebn przychylić. 

Eljana, którą ten wstęp nastroił więcej niż nie• 
ufnie, nie odpowiedziała anl słowem. Chciała zr.azu• 
mi'eć cel tej nieoczeldwanej wizyty. Słuchała jednak' 
słów gościa i głos Jego miękki i śpiewny począł 

na nią działać w jakiś dziwny sposób. \V pew:icj 
chwili podniosła rękę do czoła, gdyż zaczęło się _iej 
robić słabo, chciała odwrócić głowę bo 10,czy uie­
znaj,omcg.o paliły ją i przyciągały jej wzrok, lecz 
zdawało się jej, że nie Jest w stanie zrobić najlże.i­

szego ruchu i siedziała naprzeciwko, wpatrzona w 
jeg.o :trcnlce. Fakir nic przestawał mówić do nirj, 
lecz słowa dolatywały ją jakby z oddali, wreszcie 
przestała je .rozumieć zupełnie ... Gdy Ali-Tabel spo• 
slrzcgt nieruchomość dziewczyny, powstał z krzesła 
LJ zrobił nad nią kilka magnetycznych ruchów. 

,!<.J.,ruz .dalszy, nast_;:\pi2' 
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7.. Miasta Watykań5kiego. 
łowody osohiste obywateli Miasta Watykańskiego. 
- Newe postanowienia w sprawie ochrony kościel­

nyth skarbów sztuki. 
Gubernator miasta iWatykań'skiegt, przystąpił do 

wyoowania dowocf 6w przyna!efaośc1 'pa11sfwoweJ .my­
~lek>m paiistwa kościelnego. Dokument zawiera im10 
ba i nazwiska głowy :rodziny i jej członków. Nowi' 
pbywatele watykańscy ·winni w ciągu miesiąca zrożyć 
w biurze gubernatora świadectwa urodzenia i chrztu, 
t:elem otrzymania dowodu osobistego Citta del Vati-
~o. . 

Na zasaw.ie postanowień kionkordatu z -iWrochami 
ppra,oowane zostaną mwe wytyczne w sprawie kooser­
,wowania l.roście-lnych sk.arb6\v 5ztukJ. ~ związku z 
ttem pr1:ygotowywany jest pospiesznie wykaz wszyst­
Od.c:h budynków h>ścielnych, zawierających dane o na­
lZ\voc"h tych budynków, ich pr~naczeniu, wielkości; 
~hecnym stanie, stylu, używalności a dalej dane o 
•1:nnych dziełach sztuki, wi<,c o rzeibach, obrnzach itd. 
Specjalne ,rozporządzenia regulują k\•i;,estje utrzyma-

1.-iia i ł©userwpwania 'istniefą,cych dzicll szlukt "i 
1prze<lmiJot6w l<10śdelnych. Freski np. mają być p18<.l­
da,vn11e gruntownemu oczyszczeniu oo cztery laita, 
,a lO brnzy, neźby, n„lezynia dywany Hp. - QO idwn. lata. 
•Jeszcze inne przepisy mówiq o SfJIOS-Obie używania 
lświ-ec i świ.atła elektrycznego, by nie szpecić k-uśdo­
łów. Uregulowano również sp:rawQ w,otów w tern 
~naczcniu, że nie W10l;no 1JQ<lzie zawieszać w fo~ści/ołach 
iwszelkich w10tów bez wyb!oru. Kwiaty z papieru, eJbi:> 
z m:alowancgio materjah1 oraz oJ,eodruki i kolorowe 
'K,bm7.y bez w.a.rloŚ;cf m~ys.tycznej' m..,Ją, być usuwane 
'Ze {:wiątyń'. 

Dotychczas LOPP. lYydała na szk,oly I kursy nrecha• 
oików lowi.czvch prze.szło półloil'.a milj,ona zł-otych, 
aby daó momość nadal kształcenia si~ mlodzłety w 
lotnictwie potrzeba pomocy całego narodu. Wstępuj-

cie do LOPP., a dacie tę pomoc! 

Walka z 'Przemytnictwem 
4 (KAP.) Gubernator cyw:rlny Miasta iWatyk'.a'ńskie-

g10 wystos--::>wru do podległych mu urzęc:iów okólnik) 
,w którym -anajdują się zarządzenia p:rzeciwk!o wy-
1WOZ10wi towarów z państwa papieskiego. Zarządzen"ia 
:1te ppi_ieraJą się na arty_kule IV. u~tawy; watykań*j z 
,(l. ~zerw,ca rb. 

iWyk:roczenia przeciwlro rozpiOrząd.zeni!Olm, cboc­
fby polegały tylko na _próbiie, będą karane lronfiskatą 
towaru i środków przewozowych oraz grzyw:n5 do 
ł15".000 lir albo aresztem do' trzech Lat. 
, _ Zarz~dzeni:a te - gŁosi okólnik - których slllio­
lWIOść ma zapobiec wszelkiemu plI'zemytnidwu, winny 
llbyt ściśle p1·zestrzegane z przyczyn ustaWIOwych oriaz 
rprzez wzgląd na mi:ędzynarp,dpwe znaczenie P..aństwa 
1Właty.kańskitg10. 

Cięła odpowiedź kapłana. 
. W pociągu w jednym przedziale z zak'onni~an 

aadą ~wa podlotki, rozprawiające swobodnie o te­
,lnatach religijnych, wreszcie zaczynają sprzeczać siię 
~ do s_l).'.).si::>bu chowania zmarłych. Jedna twierdzi, 
~. pragnie być pochowanq, w ziemi, druga zaś, 
pświ.adcza, że woli być spal,oną ~o śmierci:. Zwraca 
~ię przytem do zakonnika i pyta: 

- Nieprawdaż OJcze, iż ja mam rację? 
..- NaJzupelniej, rzecze zakbnn~'ló gdyż mils.ia. 

rtJapewne łOusi być dJabłu gęś pie<;~ona niż zgniła. 

t.~Aklade.w Ulr.ukiem ... I>.ru.kar.ui Lesz~vń$k.iet~. Sn. 

• 

. Szarada. 
-~ . ul. B. Kryś z Kąlrołe~ 
ifak ślicznie dzwpn~ 
1W1 błękitneJ toni 
Ptaszyna droga, 
Jakby tam w góra!:I 
IWi czystym lazurze 
Zobaczył Boga: 
Odgadnijcie, co ro 218: śpieW'ax. 

Rozwiązania należy, nadsyłać na poczt6wtecll 
z 'W'idiokami do dnia 2S. bm. IP<l' adresem redakcji 
1,0grus~ D9mow~" -

--<>-
Rozwiązanie z nr. 37. 
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Z Ue'szna trafne rozwiązania nadesłali: 'X.. !Wałkb­
wiak, Leokadja Derulska, ,Tadzik E. Hed,enlkla Ch.; 
Zofja Malarska, Józio Kacmmrek, Stanisław Chudzik; 
Kazio Piskt>rsk'i, Henryk Nawrnt, Geni/O Staślrowsk!i; 
Henrl1'1kł !Sznejder, Marja Gutlrowska, Lidfa Hrifenko; 
Ma:rja Jędrzejewska i stefan M. Z okolicy nadeszły, 
dwie o<lJ)IOwiedzi, lecz obydtwie my1ni~ wypisane, więc 
lll'ie byzy b-:rane pod uw:agę. Również z Leszna poza 
wysz.czególnionemi trafnemi rozwiązani!ami nadeszło 
kilka odpowiedzi my1nych. Pierwszą, nagriodę, książkę 
wyzniaczamy p. A. ,Walkowialrowi z Leszna, wyróżnia• 
Jąc jego pomys1Jowy rysunek delroracyjny do naszego, 
:rozwit'l,mnia. Drugą oogrodę, pocztówki z wido~li! 
1Pp2mania ~rzyznaliśmy p. Marji Gut}«).w~kieI~ 
~ ~- A -o- ~ 

4 

a,_ WESOŁY KĄCIK. 
r1r.,.., ' '•· Oo dziWlnieisze~ 
· · Na: ja1dmlś licznem zebraniu Mare1i ifwanrf, sie-
dział pochmurny i milczą.cy. 

- Czy państwa .nie dziwir - tab:ral głos Jeden ~ 
znanych adwokatów - ';zie nasz znalromi-ty hum,o,ry,s~ 
wbrew: opmji p rum - siedzi posępny. 

- A tzy p~ństw:a jeszcze więcej nie dziwi .- pcle:­
zwał silę na to Mąrk •Twain - ze nasz znany mepei. 
ruł$ wbrew IOpi:nji, K> illm, trzyma w lej ~wili r:,<p! 
w. swych własnych kieszeniach 'ł • • ., 

Brak czasu. 
- Ąld Janko, jak można tak przez p'ół g'Odzrny; 

shlc przed drzwiami i rozmawiać z panią Gadulską. 
Czy; rtiJe mogłaś jej zap1,rosić do środka 'l 

- Nie, gdyż pśw:iadczyła, ze nie ma ani mtnuty, 
~su.I 

Brak' 2 fu'lltóW: mózgu• 
jakiś poseł do Sejmu odzywa się dJo 'c\rugiego: 
- Czy lkJolega uwieu:-zy, ze ja anam ten $at11 1WZrost 

dO sławtny, polityk francuskli, Briand, ten sam nume_t· 
pbuwlila, tylklo, jak si,(} 101«izalK>; ;wazę A d~ fun: v 
!Od :niego mniej.... . , 

- Aha I r.ozumbn ! •. ~ rfp• tych' dwóich fun l O\\ 

'brakuje szanownemu kbkd2le iw: growi!e •• , • 

iZ Jła ,a._~ ~ •• Jl~; Stefan Macbalowsl<.L 

OGNlSKO· DOMO 
TYGODNIK 

Beipłatny dodatek do· .,Głosu Leszczyńskiego•• I „Głosu Polskleoo•• 

r,., '8 _,, . .:. . Niedziela, dnia 22 września 1929 r. I Rok; [' 

EWANGELJA 
ma niedziele 18-tą p10 św,iątkach• 
s;. Mateusz r. IX. (1 - 8.) 

t I ~tąpiwszy w łódkę, przewiózł się i przeszedł 

1do miasta swicgo. A oto przynieśli mu powietrzem ru­
s70neg,o, na łożu leżąt.--egio. A widząc Jezus wiarę 

1icn rzekł powietrzem ruszonemu: Ufaj, synu, 1~d­
puszczaJą się tobiie grzechy tw,oje. A oto niektórzy 
I~ doktorów mówili sami w sobie: Ten bluźnt. A 
!Widząc Jezus myśli ich, rzekł: Czemu myślide złe '!W 
serca~h waszych? Cóż jest łatwiej rzec: Wstań, a 
chódź? A iżbyście w:iedzieli:, że moc ma Syn Czro­
wieczy na ziemi odpuszczać grzechy, wtedy rzeld pjO­
wietrzem irtusZJonemu: lW"stań, weimiJ 'łoże twe, a 
idź do dornu twegi:>. I wstał i poszedł do domu swego 
rzesze bały się glQ i chwaliły Boga, który: dał taki::>w_ą 
mo.c Judziom. t 

-o-
Cz,e;m różni się K!ościół katolicki od kościoła 

na.rodiow;ego? 
Ponieważ niejedni błędnie mni~mają, ze hodul'1::>­

VJ1cy mają tę samą wiarę oo my katolicy z wyją,tkiiem 
Języka polski,ego, dlatego zaznaczyć trzeba, że zacho­
dzi! ogromna różnica między; k!ościołem katoH~m 
a narodowym. · ; 

Już z tego samego, że hoduroWICy odpadli od 
nasz.ieg,o lrościoł-a, może każdy wywniosk,ować, że nie 
może to być jedna i ta. sama wiara. Sekrt:a ta, pło­
dobnie jak lutrzy, kalwini, i :i:nni nie uznaje przede­
wszystkiiem Papieża jako Głowę kiośdoła. Ciekawym 
tylko j'ak hodw:>Wicy tłumatzą sobie słowa Pana 
Jc!".usa wyrzecrone do Piotra św. pierwszego Papieża 
i Jeg;o następców: ;;Ty jesteś Ppj'.)ka, a na tej b-poce 
zbuduję lrościół mój, a bramy pieki-elne(a cóż dopiefl'.) 
hodu:r,ow:cy) ll1ie przemogą, g,o1

'. Nie uznając zaś 
tegn nli.001rnylneg,o Nauczyciela w rzeczach wiary 
i obyczajów, wierzą dalej hodurowcy, że każdy czbo-

• wiek ma prawo tłumaczyć sroW10 Boże według wła­
snego z1nzumienia i jak mu sumienile podyktuje. Zna­
czy, to, że k.lościót naf\odowy zniósł oficjalnie urzę­
dowe kapła11stwo. B,o t'iłltth gdzie każdy według wła­
sneg10 zrozumienia i jak mu sumieniie dyktuje, s1am 
sobie Uumoczy sboW10 Boże, kapłani urzędowi zupeł­
inie s~ niepotrzebni, blo p,oco'ł że taka nauka jest zu-
1pełi1iC głupia, śwfadczy o tern najlepiej fakt, że w 
'lrościele n,amdr:>wy1m mamy już kiJka odiamów zwal­
~zający~h się wzajC'mnie, ch•ooiaż zaledwie k:iJlka lat 
istniej~. 
. I<ościół lnfarłodie>wy uznojc d;llej tyill<lo pierwsze 

s1«.łern1 :-iohlo1•ów, tł !odrzuca dalsze trzyna~dc. Dla­
czew, to. cb:rl,)ą, :.mm. Pµn Dóf! Mk!o wie_. blo hod.u.-

rowcy żadnego powiodu p,rzefoonywującegio nie P,Q< 
da.wają, . 

Hodurow,cy nie· uznają siedem sakramentów św/ 
jak uczy Kośc1ó} katolicki ,od wteków, lecz wynaleźU 
jeszcze óśmy sakrament tj. sluchani,e słowa Bożeg,o,. 
Jdeli ato,li Ja sam mogę sobie wykładać według icll 
zdania Pismo św., to pocóż mam słuchać bredni róż◄ 
nych oszustów, którzy do teg,o, żeby mieć jaką taką; 
powag(} przebierają się w szaty księży katolickich i 
Zresztą niech podadzą, słowa Pana Jezusa, w których) 
tenże ustanowił ten óśmy sakrament. 

Kościół niaa.,odiowy uczy, że ;;wiara pomagająct 
czŁowii,ek.lowi d:) zbawienia, jest absiolutniie niepotrzeb 1

• 

1ną,". Jeżeli wliiara absoJutnie niepotrzebna jest daj 
zhawJenia, to · też niepotrzebne jest organiz,owani!~ 
pk<lirafij, budowdinie lrościioł,ów, zakładanie cmentarzy; 
1niepotrzebne są modlitwy, nabożeństwa, święta; szlm~ 
dla tylkJO teJ ,,kapusty"; którą ; ;wierne owieczka" pod~ 
czas ostatni,ego ,,nabożeństwa" podeptaJ.y; bo pioctj 
i ,nraoo? Chyba się to czyni, ażeby na ;;wierze ślepej" 
ludu aoś ta.robić i utrzymać się do czasu na grunci( 
leszczyńskim kiedy s,ię w Jarocinile, ~rześni i iJn, 
inych miastach zbankrutowato . 

Hiodu.riowcy mają urzędowy tytuł w Scranton P:c, 
,,St. Stanisłaus Polish National Reformed Churcb" 
Polski Narodowy Zreiiormowany K:ościół pod wezwl1!­
niem św. Stanisława. Tymczasem wszystkim ogłaszai 
że jest piolskim narodowym katoilickim foościJOJem. ł..a, 
dny to ,,k!ośdó1"; który wstydzi się wlasneJ nazwy; 
a stroić s.ię musi w cudze pióra. Nie uznając Ojca św. 
i iniaszeJ wiary św., muszą, hodurowcy uznawać na 
szych świętych, chodaż podobno wtaj,emniczeni zwo: 
lennicy k!ościioła nal'lodioweg,e> mni,em.ają, że to tylkle' 
tymczasio:wio, żeby ludziom 10czy zamydlić, bo nie◄ 
tadługio 1.1ostanie ogbos:mny w dowód ,,zasług" jak!~ 
pli,er\vszy ,,święty" k!ościiol>a 1narodiowego znany po­
wszechnie bezbożnik 1i bolszewik, by późniieJ p,rzYJ 
pubNczneJ sp\owiedzi hodu11ow,ców udzielać ,,owiiecz◄ 
.kjo;m '' rozgrzeszen,ia. 

,Trzeba bowiem wiedzieć tak'że K> tern, że hodtt, 
rowcy znoszą Spowi-edź św. w teJ formie, jaka istniej~ 
w Kości!ele katolickim 1~d piierwszych wiefków. Dziec1J 
do (at 20 ttna'Ją, przystępować do spowiedzi uszneJ• 
a starsi do publicznej. Przedeż Pan Jezus nie ]JIOJ: 
wiedział, jak to sami hodurowcy przyznawają,, ze dziei. 
d maJią, się spow:iadać na ucho, a inni' publiczntdii 
{ecz wyraźnie: ,,Wcźmijde Ducha św.; którym od4 

.nuścide grzechy, są im 1odpuszcmne, a którym za• 
·trzrmade, sq, im zatrzymane". NCT.ięc albo wszysc~ 
się b<;dziemy spowiadnli, rulbo nlkt. Zresztą, nawd 
lrażdc dzieck!o hodurowica piowlc 11odzioom w oczy, 
kiedy IOJckc ani 111rntka ni,c chodzą do spow'ii,ied(zi, t,q 
oocói: ia ma.u1 chodzić? ZuOIClu.i.e sbJ.smi&!,I 
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'1r· !Kościół! 1nla;rpd0Jt';~~ twierdzi, zniósł ws:~~ld'- . Kościołem' lcatolickim a: narodowym do następne' 
hmidel świętościami. ~ ja si~ pytam, dlaczego w ta- nauki, stwierdzić już' dzisiaj można, że żaden hod i 
'kim razie już na pierwszem ,,nabożeństwie" niietyllro rowioc nie możf być zarazem katolikiem, i! oo z tegc 
~kły piastor, ale nawet na_jwyzsza: ,;głowa" h1odu- wypływa nie może i nie b~dzie pod żadnym warun­
l"()WiCów: kazała dla. siebie zbQ,erać składkę, za ;;mszę kiem p1ochowiany na naszem ~mentarzu, cnyba, że się 
i hlzanie", dlaczeg1o h~duriowtcy: w. Bydgoszczy ścią,- przed śmiercią nawróci i publicznie Boga za dane 
fit,lj;:\ trzykroć większy piodatek1 IOd swoich zwo1ennI- zgorszenie przeprosi. Niechaj o tern wiedzą i pamię­
tlk6w, n:iż kiości6ł! katolicki? Gdzile Rzym, a gdzie Krym; tają ci, którzyby chcieli zmieniać wiarę św. jak ręka­lt"dzie p,biecankli, a gdzie czyn? . wicę, którzy by się chcieli zaprzeć. wiary swych ro-

Ppmstawruając :omówieiriie dalszych róznic między dziców i praojców. Amen. 

;\ 
List pasterski do młodzieży podlaskiej. 

' '(KAP.) Z racji dziiesięc~lectn. Stowarzyszeń :mo­
'Hzieży Polskiej diecezji Podlaskiej 'JE. Ks. Biskup 
!Przeździecki wystosowali do młiodzieży list pasterskr, 
1'daJąc wyraz swej głębokiej radości z powodu roz­
(Woju Stowarzyszeń, p1ogłębiania zasad wiary -przez 
''4nrodzi:eż i przywiązania jej do Kośdoła i pasterzy. 
~ ,,Priosilem i pnoszę ·najp,ok!orniej Boga - mówi 
,JI(s. Brskup - abyś Mbodzieży Podlaska: była radością 
~la Chrystusa, chlubą dla Pol,ski, weselem dla wszyst-
1Udch ,aby praca lwa, Mbodzieży p_rzyczynila się w 
;!Przyszłiości! dio wzr,ostu dobra Ojczyzny, dobra wszyst-
~h ludzi,. · . . . 
__ Jed:nym ze śr,odków do osiqgnięcia tego oelu 
~ stowarzyszenta, które młodzież przyzwyczajają do 
F7SpólneJ pracy". 

DaleJ· 'l(s. Biskup przestrzega przed Wl'logamt, 
którzy usiłuJą wciągnąć młodzi<>ź do partyjnej J.'loboty, 
którzy zwalczają Kościół, sieją jad nienawiści; dla 
tych Stowarzysz. są solą w oku i radziby je rozbić. 

;;Po dziiesięciu latach mamy obecni~ w diereiji 
Stowarzyszeń Mł. Pol. męskie] ·107 z 3.421 druhwni 
'i! 141 Stowarzyszeń Ml. Pol. że11skiej z 3.737 druch-
1namjl, Stowarzyszenia te pracują w 103 parafjach na: 
!Ogólną liczbę 204 parafij w diecezji. Mamy w Bogu 
nadzieję, ·że niedługo i te 101 parafji, które nie mają 
Stowarzysze"ń, stw1orzą je u 'śi:ebie. ' 

,\Vi końcu JE. Ks. Biskup zachęca młodzież dJQ 
<łalszeJ wytrwał,ej pr&cy dla dobra Kości!oła i Na­
rodu 'i! udziela jej swego pasterskiego błogosławień'-
stwa. · 

Kościół Katolicki a Liga Narodów. 
Mowa hr. Apponyi'ego, węgierskiego delegata do Ligi Narodów. 

'(KAP.) Dnia 9-go b1n. koła genewskie zap,r,o- sadami'. Bez względu na te, czy polityka chce, CZ.Yi 
i.siły przebywających w :mieście nadlemaf1skiem kato- nile chce, t:e fundamentalne prawdy są i pozostaną 
hickich deJ.egatów. i dziennikarzy na konferencję, w. dziedzictwem chrześciJa11skiem, którego Liga Naro­
itzasile której węgierski delegat ,na zgriottnadzenie Ligi dów nie może uważać za swóJ oryginalny pomysł. 
1Na,riodów, hr. Apponyr, wygłosił prelekcję o stosunku Mimo częściowego zaniku wiary, świat dzisieJszy Jest 
\~ościlola lrntiolickiego do Ligi. . nadal przeniknięty nauką Chrystusa. Swiadczy to, 

Omówiwszy poszczegóine eplo1d chrześcijai'1stwa, jak niJeslwficzeni,e głqbioko kultura świecka przepo-
1.poj:miowaneg,o jaklo eucharystyczny zwr:),Zek narodów, jiona wstaŁa nauką chrześcija11ską w chgu dwuch ty:­
!który istnieje już od dwór.h tysiący lat, i wsp1omniaw- siqcy lat. 1\lv'.i tern też znaczeniu Liga Nm·odów- ni,e 
;~zy io założonej przed dzi:esiqciu laty Lidze genew'- jest ni:czem innern, jak praktyczną probą rca1imcji 
;skiej, prelegent zajął siq istotą obu i.yd1 instytucji. 10,clwiccznych chrześcija{1skich żąda11 prawa i spra­
,P.odczas ~;'<ly Kościół .pr2cdstawia Królestwo Boże i , wiedliwości, które w I(rókstwie Boi:cm •'.)d tysiqcy, lat 
!1n1c jest z tego śwbta, to Liga Nm,Qclów·, starajqc sic; są wspólncm dobrem w·szyslldch dusz. 
:1~ pol<lojowy sposób usunąć zatargt ś wkckić, jest Apponyi, któ~·cgo liczne i chhorowe audytorjum 
11Jakby pewnego 11odzaju uzupelnic111em tego p10 1wd rekrutowal10 siQ z pośród kół politycznych i dyplo­
_iWszystkto wznoszącego siQ K!ośdola. Jeżeli Liga Naro- matycznych, zakoi'1czył sw·e wy\vody w ten spi'.)sób: 
·.<łów chce .usuwać przyczyny \\rszelkiego zhl na świ,c- ,,Chcemy zatem i1>ojmować Ligą Nnr'..ldów; jak!d' 
Ip:e, to nie 1111oże wpominać, że ni':'ma mowy o nicza- idee;, która jest całkowicie świecka, która jednaklże; 
11,eżności instytucji geaews.ki,ej od Kiościola. Zasady ,ogarnic;ta w genezie swe] i 1,ozw•oju wpływem Obja­
fbow~'.'.m, jakie Liga wybrab, jako głów·ne motywy dz:,a- w.i!enia Bożeg10, pm:ostaj,e chrześcija11ską bez wzgkdu 
!łania - 11r1wo, sprmv~edliwpść i milosierdz1e - . za- na wolą lub niechqć 1p:nawania tego. P•'..lcUoże spraw. 
;tzerpnięte zostały z odwi-eczneg10 chrześcija(1sld,2go zasadniczych .w Lidze Narodów jest mniej pewne, 
:skarbca Królestwa Bożego :t dlatego bez ł,qczności niż w pa11stwie I(ru\)la ,Wie]ki,ego. Ale obecny sto­
rZ km Krókstwe1m Bożcm na: ziemi p101wostu nie mo- pie11 kultury bardóeJ sprzyja Lidze Narodów, niż to] 
!'.gą być pomyślane. : mial>o miejsce za c_zasów świQtego cesar5twa narodu 
, l\li'ttlo chwilowego i części,o\1rego zaniku albo n~emieckiego. My katoli,cy uznajemy znów Ligę Nm.;o--
1k)sklbien_ia w'iary chrześcijm'isldej żywotna siła :1dd dow: wśród rumowislm stuleci i okazuJemy jej cennq; 
:~h~·Z!cściJ~(JSkich tak głGhol;Jo przeniknQła lkultur~ eurio- pomoc przez toi że pomagamy umocnić moralnq, plod­
'.P'eJską, ze ta nnwet w sp,osób zupelni:e ni,ed!oo.trae- stawQ polroju przyszl,ości. Możemy więc ufać, że dzi-
1·galny p,odp!orządk::>wnfe się ideom, 'które wyszły o<lJ silejsza epoka jest ep1oką odr,odzeniu chrześcijai'1stwa. 
/Chrystusa.. Hówn1eż piolityka w k10nsekwc11cjiacl{ Z dni:a na dzk11 wzrastają szeregi iych, oo powracają 
~woiclJ, mm110 tcgio, że n~e uznaje zasad cl1rzciiti- · do w]ary. Ten powrót zaczął się w sferze intdigcn­
!iJa11skich, winna być skieJ:1owana pon'..lwni,e ku cel,am ~jr, a frwa nadal wśród mas. Pozdrawiamy wiQc na• 
'Królestw:a Bożeio .. AUY'.)Wilem prawo, sprawieliw:Ość sziego mbode~o kuzyna, Ligę Nar,odów, który s..1dzi; 
~ _zaparcie się s1eb1,e do któ1:ych zmierzają polityka i że mus.i: przybr'ać inne imię. Ofiaru}emy jej naszą lo­J--r~a I-:Jaiiodów, z pioch::>clzenu swego Sfl nie ziemslde- jaln~ wspóŁpracę il wicrny, że nadejdzie dziefi, kicd(Y. 
m.:i:t .lia1~y_styc,z11emi, 1ecz iedvnie chrię_śi;..il~6skicm1 za-.~-U~ uz,na na~lebsze„zw~ki JlOk,rewJeństwa z nami" 

• 
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Opieka polska nad Rodakami na 
T(KAP.f Z ilriicjafywy i na taptoszen1e JEm. Ks. 

Ka:rdynałia Prymasa Dr. Augusta Hlonda odbyłiQ się 
w. dniu 12. bm. w. pałacu Prymasowskim zebranie 
organizacyjne Stowarzyszenia ,,Opieki P,olskiej nad 
Rodakami: na Obczyźnie". Pod p,rzew,odnictwem JE. 
Ks. Kardynała Prymasa w obecności 14 wybitnych 
przedstawicieli wiellmpolskiegi:::> społeczeństwa oraz re­
prezentantki głównego zarządu w Warszawie, p,. Ireny; 
Puzynianki, toczyły się obrady, nacech•'.:lwane głębo­
kiem zrozumieniem tego ogromnego i tak ważnego 
działu pracy SP'Olecznej, jakiem jest opieka nad l'l::>­
dakami zagranicą. Troską i obowiązkiem wszystkich 
Polaków, cieszących się wolną Ojczyzną, jest aby 
utrzymać nasze wychodźtwo przy Polsce i św. wie­
rze katolickiej, dać im odczuć, że stoi za nimi ogrom­
na i poważna większość namdu polsh.'iego, dzieląca 
ich uczucia i wierzenia. 

Syntez,ą obrad, gorących słów JEm. Ks. Kar­
dynała Prymasa, serdecznego ap~lu p. I. Puzynian­
ki, oraz referatu ks. dr. St. Janickiego referenta dla 

obczyźnie. 
spraw wychodźtwa przy przyboczneJ ·kancelarJi Pry;, 
masa Polski, była Jednomy~lna uc~wała ◊ powstaniu 
1Wielk!opi0lskiegi::> Oddziału ,,Opieki" w Poznaniu. 

Obecny na zebraniu delegat JE. Ks. Biskupa Ok,o. 
niewfkiego, ks. prał. Paweł Kirstein z Torunia, zap& 
wiedział, że podejmie starania u Ks. Biskupa, by za. 
inicj,ować również Oddział Pomorski ,,Opieki". ' 

Oddział ,Wiellropolski uk!onstytuował się następu\ 
Jąco: pp. hr. Adolf Bniński, jako prze-x,iodniczący,­
Anna Smoczyńska r hr. ~Y.f,. Szołdrski, jafoo wice-i 
przewlodniczący, dyr. Drażdżyński, fako skarbnik; ~ 
dr. Br,oss jalro sekretarz. P,ozatem W' skład zarz.ącf~ 
wchodzą: pp. Helena Brezina, ,W,anda Niegolewska. 
Helena G:roossmannówna, senator ~VHold Hedinger, 
prezes S. Samulski oraz dr. St. Sławiski. 
~ myśl referatu ks. dr. Janickiego przedmiotem 

szczególnego zainteresowania dla Oddziału \Vielko.~ 
polskiego będzie_jOpieka ,nad wych;odźtwem dp Nifmlea 
i! Francji. · · ·· 

-o-

Kto jest apostołem świeckim? 
(KAP.) Na: pierwsze:m zebraniu publicznem w 

czasie tegorocznego kongresu katolików niemieckich 
'X'e Fryburgu w Bryzgowji radca narodowy Józef 
'\cherrer przemawiał, na temat: ,,Praca ,os-ób świec­
kich w fk.ośdele". Referat zawierał szen~g dobitnych 
0kreśle11 .działacza katoJickiego, które podajemy po­
niżej: 

,,Ten jest la piostołem świieckim; kto w cichej pracy, 
1roszczy się o wlg,sne uświęcenie. Bez własnej reformy, 
.:Jt>Z poprawy ludzi:, niema mowy o poprawie stosun­
d__.w . w pa11stwie i społeczef1stwie. Również droga 
·~o skutecznej ··i pomyślnej reformy społecznej 'pro­
:;;-adzi po tej stromej ścieżce! Ten jest apostołem 
·,deckim, kto religij!ną i społeczną p;otowość ofiary I 
i..?rpienia stara się pozyskać z modlitwy maz z ŻY,­
v'.'>tnego i najlbardziej wewnętrznego zjednoczenia ·z 
,.hrystusem w Eucharystjli: św. Ten jest apostołem 
:,,dcckim, kto powa:i.nie liczy, się z przy'irnz.aniem: ¼::>-
f1aJ bliźni•ego swego, jak siebie s:imego ! Ten jest 
postołem świeckim, kto i w życiu praktycznem wy-

'2' 

Mędzynarodowy tydzień katolicki w Genewie. 
(KAP.) Zapiowiedziany przez nas miqdzynarodi:J· 

~'Y tydzień katolicki w Genewie rozpoczął sł<; dn. 151. 
'!11, uroczystą, Mszą św. 'pontyfikalną, •odprawioną 
)"'ez biskupa Besson z Genewy, Fryburga i Lb­
'.lnny. Kazaniie wygłosił rektor seminarjum duchiow-

n~go w Poznaniu ks. dr. ft.olewski. Obr;:;dy ,,tygodnia" 
le tyczą zagadni,enia ,,Katplicyzm a wielkie p1,oblemy 

:::hwili obecnej". ' 
Pierwszym mówcą hyl znany k'apłan francuski 

ks. de la Briere, Jezuita, który wyglosił odczyt o mał­
żr11stwie i rodzi,11ie. Pierwszemu p1osiedz-0111u prze­
w1odniczyt profesor uniwersytetu w Genewi 1e O. de 
Heynold autor pJWażnego dzieJ.a ,,O demokracji i 
;,t\vajcarji", będącego jedyną w swoim rodzaUu filio­
zofJą narodowej hist,orji ,5zwnUcarskiej. De Reyno,ld 
w przemówieniu inauguracyjn,em zapioznaf. zebranych 
z celem miQdzynarooowego tyg10dnia katoliddego. 

Drugiego dnia pod przewiodnidwcm irland,zkiie­
.~,J ministra: oświaty, O'Sullivan'a, roztrząsany był 
\, klki p,r,ohle/lTI wychowania. Prz<::tlewszystkiem byfa 
przcdyslmt,owana kwestja wychowtmia rnborlzieży w 
duchu mk.9j1QWY,lll, PreJegeptem był k&, P.,ralat B0au• 

sok.o ceni! ideały katolickie i zasady zycj,owe, bront ich~ 
i: wdela je w:>czyn. Działalność apost:)lska jest walką; 
IO wolność i! nietamowaną możność pracy Kościo-xu 
jego organów i! instytucji w. życiu publicznem. Dzia 1 

łalności!l apostolską jest niezachwiana i pilna tl'oskal 
o życie rodzinne, cześć dla sakramentalnej g,odności ]} 
,niie1xizerwaln,ości małżeństwa, obr,ona chrześcij.a11skichl 
praw mailże11stwa i! l'\Odziców, wychowanie dzieci wi 
duchu katolickim. Duch ap,ostołski żąda, by czło ... 
wiiek również. i w porządku ekonomiczn,o-spol~cz­
nym byt JOśrodki:em i p'.)dmiotem, by, jego prace oce-. 
niano i sprawiedliwie \'(,-ynagradzano nietylk,o z punk\ 
tu widzenia ekon!Qmic2:neg1, lecz ta~e moralnego :ii 
społ{{cznego. Duch ten d'..lmaga sie IObrony z1grożo„ 
nych praw ludzkich, sprawiedliwości i miroścr w żY..., 
ciu zarobl~owem oraz takiego udziału wszystkich w. 
dobrach ziemsldch, jakiego wymagają sprnwie-dliw,:-iść 
i sh1szność. Działalnością, l'lp,Jstolsk<i jest także świa~ 
domc celu popieranie prasy przez wsp_ólpracQ, PIJ• 
moc makrJalną il propagandQ'-'. 

'!!I 

pin, prezydent kato~ick~j komisji: mi1;dzynarod,owej 
współpracy intelektualnej w łonie miętlzynm·odowf} 
unji studjów; k:ato:lkkich. 

Własnoręczny list Ojca św. do kardynała Dubois.· 
(KAP.) Ojciec św. przesłał kardynalowJ Dubois 

arcybiskupowi paryskiemu, w. zwh12ku z jego zło• 
tym jubileuszem kapłaństw.a wlasnor(!cznie i z wiel„ 
ką serdecznością napisany list w języku francuskim. 

Papież winszuje dostojnemu jubilatowi z powodu 
Jego pilności i gi::>rliwośc.i: pasterskjej, a przeMwszyst◄ 
kkm z powodu wwrowej vderności w„obcc Namiestnika:· 
Chrystus,owego na ziemi. l\ardynal-Jubilat obrzuco.,,. 
ny był przez zwiolenników ,,A.ction Francaise" kalum.• 
injami i obelgami; pooobn~, jak awstołowie, ios~◄' 
dzony b:ył za godnego derpieć dla Jezusa Cflrystws~ 
l Pap~eż stwierdza, że można i że tneba odtqcł 
ruch ,,AcUon francaise" nazwać ;;herezją". Kar~Jlf 
:nal arcybiskup Paryża nigdy; w najmniejszy s,nosół1 
nie odstąpit od właściwej interpo.·etacj~ woli Ojca św.1

1 

a sam Papkż nigdy nie zmienił pienv'sregio wyrołfu a. 
ZW10dniczych ideach 'd:dennikn wiQcej niż zrewolt1~ 
wan{'go, niewierne'2"() i hnhni.nro;n. HArv uiusial być 
pot~Jiony„ 



Dbajmy o przyszłość naszego i;,.arodu. 
1J IO.łta.zji II. Tygodin.łla Dzl,eckla w Woj,ewóclztwf.e 

Po.żnańsk:i'elll od 21-27 wrześw:a 1929 1. wydał Wiel­lropo1skii Komitet Ty!§O®ia, Dzleck:a w Boman1u. 111a:­
lltęP!ljE\Cł\ odiezwę: 

OBYWATELE! Akcja TyfJ)d!m!a: Ddleck'-a: ma ooo'k celów praktycznych maczieme przedewszystldiem ide­
~e. Wilnna ona przyczynić li~ dJo obud.zeru.a Ałęb-1zego zrozumi.enia w społeczeństwie dia pr~w, aoty­
czących dzileck.a ID młodzliety, oraz wyjaśnić niezbęd­
ność otocze:niia niieLetnich tro&klhvośclą f racjl()lllalną 
opileką. W obecne}. chwlfili twierd:zen.ie: ,,Dziecko -
przyszłość Narodu', ,,Dz:iieclro - bogactwo Narodu",, 
~zostaje najcz~ciJeł· frazesem bez dalszych kon­iekwencjt Ogół spo eezeństwa wykazuje małe zain. 
łieresowanile sprawamt dziecka, zupeml.e obojętnie 
iprZechodzą.c kolio wręcz tr~ych nieraz jego prze­
łyć, · które zdolne śą, złamać odpomość nawet sil­
~~ 4K)rosłego człowiek.a. 

W \vlększo§cl wypadków ta: por.oma obojętność i 
ł>ilch~ć naszego s:połeczeństwa jest wynikiem nie­
lllajomoścl prawdziwego stanu rzeczy. 

lsllotnte, kłlo poza specjaliistanrl w danym zalcre­lle zna przerażające statystyki śmiertelności nie­
anowląt, lub ofiar gniłMcy, kto zastanawiał się nad przy~zynami! przestę~ości wśród nieletnich, kto wal 
kał w tragiczny los dziecka opuszcro.D,ego, moralnie 
iugrąronego, zani;edbane~ fJ be1.d,omnego, lub dziec­ka; tinusroneg,o do prze<f~zesnej pracy zarobkowej? Poprawa 1:stni'eJącego stanu rzeczy mote być osią­
lOli'ęta tylko przy współpracy .il współdziałaniu ca­f,ego społeczeństwa, - przy czujności! wszystkich Jego czronków. 

Spiieszcie Obywatele z pomocą, aby na sumie­atfe Wasze nie padła gorąca łza dziecięca. 
Z: hasłem „Wszyscy ~ wszystko dla Dziecka" po· 

r,ilerajde „II-go Tydzień Dziecka". 
Wiielkopols~ Komitet Tygodnia Dziecka w Poznaniu. 

Powytszą odezwę podajemy do ogólnej wiadto-­
mośct 

Wzywamy społeczeństwo do składania jaknajlicz­nitejszych ofiar w naturze i w gotówce. - Natu­ralJa prosimy składać w Stacji Opiek.ii nad matką I dzi!ecldem, przy ul. Skarbowej (gmach Powiatowej 
Kasy Ch~rych), w gotówce na konto „Tydzi:eń Dziee-

IJ Wspólne 7-ebranie pned'wyborcze Narodowej Partji! Robotn. i · Z. Z. P. odbędzie &ię w medzielę, dnia 22 bm. o godz. 11 il pół przed poł. 'W lokalu p. Pileczyńslciiego (Hotel Dworoowy). Z powodu wat­
nych spraw liczny udział potądany. Zarządy. 1, Cyklistyka. W niedzielę, <htla 22 bm. odbędą 
sł'ę 2a~wiedziane wyścigi rowerzystów na 70 kim. 
Leszno-Rawicz 00 z powrotem bez względu na ilość 
zawodników. O godz. 14-tej zbiórka zawodników w Hot. Dworcowym; o ®dz. 14,30 start z Rynku. 
/Wyścig trwa około 2 i! p6ł ~y. 

I) ~1m11młkał P. U. P. P. Przyszła: relfrutacja 
robotników do Francji odbędzie się w środę, dma 2. października: br. o godz. 8-mej rano w biurach 
1PanftW. Urzędu P,ośrednictwa Pracy w Lesznie przy 
ulicy Komen.f usza nr. 14. Przyjmowani' będ·ą robot­
nicy z rodzinamt i bez :rodZI.D do lat 36. 2ony robotników il ich dziee1 winne w oznaczonym dniu 
również przybyć do badania lekarskiego do Leszna. !głasJający si'ę na wyjazd ta praCł\ do Francji winni 
wystarać $1ę o następujące dokumenty: 1) ksiątkę 
wojs~ową do lat 40. 2) poświadczenie sołeckie, wzgt 
magistracldie, te nie zachodzą ~zkody na wyjazd 
za,i:anieę dla tgłauaJ'lce~ się, 8) poświadczeme z 
1P.. K. U. dla :roczników miewysłuronych, 4) wykaz lt)90bisty z foborgaf,ią. dla wszystkich osób poo1ad 
15 lat.. Wykaz osobisty w,ykonallY być musi: według ostatn1iego .li!arzf\dzenia to Jest zaopatrzony DA 3. stro­nie przez Starostwo w uwagę, tie zgłaszający się posiada obywatelstwo polskie. Równocześnie zaz:na­csa słe. te l'l()botnlków poni.teJ 20 lat nie przyj­
muje. il~ dla t~go przyjazd lak.owych jest zby-tleclD1· . 

-0-

zABOROWO. 
•) Srow. Młodz. ~lsk&ej w ZabOl'lowłe. Dziś w ,-tet. O godz -~.,80 wieczorem zbiórka. Ważne spra--,. O punktua.111,e przybycie prosi Zarząd 

DZl)SCZYNA. 
da)j Zaw,~cJr P. W. I W. F. Dnfa 22 września br. t. • w nred:zi~lę, o godz. 3-ciej po poł. w Dzię­

~łe u t· Grutschai„.Z okazji ćwiczeli jesiennych 2 JroJnpan li P. W. i! w. F. (p. Gostyń). odbędą się iza-,d1 le oatletyczne, poczem nastąp{ zabawa, u­
ll'OZQJBlOOlla 1oterjl\ fantową, strzelaniem o nagrody ltd. -~~t •• czysty zysk przeznacza si:ę na cel orga:ni• zacJL Mi~Jsoowa Gmiama Komisja proSl o jaknaj­lłczhlejszy udział Szanownych Gości-

-<>-
RAWICZ. 

• n) Z Straiy ~otar.oej. Poświ:ęoono nową sikaw-11., motorow.a. miejscowej Straży Potarnej. Odbvro 
się przy teJ sposobnośd naboteństwo na intencję 
Straży, p<>c~e~ w o_becnoścl Ucznie przybyłych slra• taków 1 m1eJsco~eJ ludności oraz gości został do~ ~n~y akt po~w1ęc~nia. Uroczystość zagaił przemó­!Wlemem burmistrz Sła~ński, następnie przemawiali ks. __ pr9b. Gump~cht :t ks. dziekan Reichelt z pa­,-afJ1 na pogramczu nlemfeckiem. W uroczystości brało udzfa_ł także około 100 strataków z pogranicza 
niemii!ckiego (z Stramhurka). Następnie poclinspek­tor Zaw. Straży Poż. p. Bednarek odznaczył bron-
10wym medalem zast. naczelnika powiat. p . .Janiaka. 
~ końcu UI:zą(!zono _pok~z akcji ratunko,yeJ za po· 
mor..ł\ nowcJ s1kawk1 . Uroczystość zakonczyla sii; ~,ocertem. !n.). 

ka" w Komunalnej K1l&iie Os~ ~ Besz„ 
lllS. (Rynek or. 2.) ' ' 

Ponitej podajemy, p:IiOgralDi "~ Dziecta'' w Desz:nit: ' 
W ~ dnia: 22~ Jjm·. o ~ 11~~ uto.­eeysre nabot..eństwo w kości,eJ.e parafjaJnym. 
Po naboł,eńsłwie 10d godz. 12,30-13,SO k.on,eert 

orldlestry 55 Poz:n. p. p. na Rynku. 
Od godz. 15-t:ej do zmroku zabawy i ifgrzy~a d!a dzieci! na boisku „Sokola" przy dźwiękach or­kiestry 17 p. uł. Wstęp na boisko dll,a dz1eci bez­

płatny, d1a dorosłych 20 gr., siledzs_ce mi'ejsca 50 gr. od l()S()by. 
Przez cały dzl°ień spnecte:w'a~ ~ oędil,e na. ull­

cach znaczki: metalowe o ustal0111ej oeme 30 groszy, a w czasie trwania ca.J.ego „Tygodnia" :nalepki do 
iluminacji okień po cerue 20 gr., 50 gr., i 1,- zŁ 

W czwartek, d'Ilia 26. bm. o godz .20-~wiecz. Uroczysta Akademja w auli! Katoli~ld,e Sz~ Pow­
szechnej żeńskiej. N a program aka~emjt s ładaj~ 
się odczyt wzgl. wykład, poświęco:ny ogólnem za­
gadnieniom opieki nad matka, i dzieckiem, dekla­
macje oraz występy chórów śpilewacldch szkolnych. 
Wstęp na salę bezpłatny; przy wejściu zbierać ~ię 
będzie dobrowolne składkf. 

Do SzanoW!llege> Obywatelstwa zanosił Ko'miteł: 
usilną prośbę o wzięcie w powyższych imprezach jaknajżywszego il najliczni,ejszego udziału, aby to 
święto naszych dziecr, to święto przyszłe~o polrole­nia Narodu wypadło jaknajserdeczniej i Jaknajoka­
zalej. 

Miejscowy l{tomlfet Tyfodlnła Dziecka. 
I-szy Burmistrz Kowalski, przewodniczący - Prezes Rady l\Hejskiej Nowakowski - pułkownik Ku.stroń 
- pułkownik Pragłowsk:i! - ks. pr.o-b. Jankiewicz -

· dyr. radca Perzyński! - dyr. Buśkiewicz - dyr. 
dr. Wowczak - dyr. Stach - dyr. de Mezer -dyr. Góralews.kil - Orłowska - rektor Kutzneir -
Zurki'ewiczówna - dr. Błażejczyk - radca m. Me­
telski - Kaźmierski - I. hurm. Kowalska - dr. 
Trószyński - Dudkiewicz - Walenczakówna 
M. Szurkowski - Sztor - radca m. Górecki: 

inspektor sr.kolny Tyczewslti'. 

GOLIN A. 
ga) Zebranie Tow. Bartników na GoHnę ł rok,ofleę 

odbędzie się w niedzielę, 22 września o godz. 4-tej po poł. w hotelu Ce:itralnym. Sprawy bardzo wa­
żne, obecność wszystkich członków konieczna. Zarz. 

KROTOSZYN. 
Im) Pensj001at dla pań. W mieście naszem ma po­

wstać pensjonat dla pań starszych, inteligentnych. 
Zanim projektowane przez panią Praimowską Ogni­
ska dla Kobiet wejdą ·w życie, inicjatywa prywalna 
powinna pracę tę za~zątkować. 'trudności tttie-sz• 
kaniowe 1 drożyzna skłonić powinny tych, którzy 
rozporządzają odpowiedniemi ś:nodkami, d·o 10twiera­nia domów wypoczynkowych, w którychby panie starsze, pozbawione ciepła rodzinne~, ześpolić mio­tna. otaczając je serdeczną opieką i! wygodamt wie­
kowi starszemu nalementi. Z inicjatywa, taki\ wyp 
stępuje właśnie kierowniczka szkoły gospodarczej w Krotoszynie, paru• Leszczyńska, lctóra. pragnie przy 
swej szkole założlć dom wypoczynkowy-, jut w bid. 
jesieni. Połączenie szkoły gospodarczeJ, z pensjona­tem uważa się za bardzo wskazane i celowe. Osoby 
bliżej tą sprawą zaintere.sowane zechcą si~ zwrócić o bliższe wyjaśnienia do Zarządu Szkoły Gospodar• 
czej, Krotoszyn, ul. Staszica 1. 

ICNIDszyn. Następny jarmark na bydło w mileścle Krotoszynie, odbędzie się we woorek, dnia 24 bm. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Kośdan. (P,ozar-J ;Wi Bor1rn. w piow. k:oscirui.' 

skim spaliła się stodohł własniość Bronisławy Suslre 
wartości około 14 tys. zł. Stcxlołę dzierzawił Ignacy 
Barar&k z Borku, który miał w nie'J tegoroczny zbiór 
zboża, wartości! oknło 20 tys. zł. Zachodzi podejrzenie 
i:ż7. ogień rostał podłożony. 

w.) Ostrów. (Uroczyatoff parafJalna.) W. ma 
d~lę, odbyła się podczas sumy uroczygta introdiukcJa 
nowego proóoszcza parafjł ostrowskiej,. ks. ł'adeusza 
Zamyslows~. Na uroczystość introducji przyby• 
ło liczne duchowieństw:,, m. in. ks. ill1fulat 'Kłos 2 
Poznania; z świeckich patron ki::>ścioła p. Michał Ra· 
dzi'Wiłł w stroju ryC'e'l'za maltańskiego, d:)Zór ]{lościel­
'ny, władze przedstawiciele urzędów i in,ni. ~ Ul'IO" 
czystym pochodzie wpr:>wad.rono noweg,o ks. pro­
boszcza procesjonalnie z probostwa do kiości-0ła. Od 
oMana przemówił jeszcze ks. Dziekan, polecając nro­
WffllU proboszcmwi pieczę piasterską. Odpowiedział 
ks. Proboszcz. ślubuJąc spełnić obowiązki swe ja'k! naj­
lepicJ. Następnie celebrował ks. Prob::>szcz Ul"oczy­
stE\ sumę. Kazanie wygrosił ks. prob:JSzcz Piszczy­
głowa z Odolan:>lanowa. Spi.ew wykonał Chór kościel­
ny. Po mszy odpix>wadzono ks. Proboszcza na p1e­
banJ~, gdzire parafjanie i dzieci pięknem! wierszykami 
składali mu swoje zyczenia. Następnie na prob::>stwie 
odbył się obiad przy udziale olroło 50 zapro:nonycb 
gośd. Szereg toastów zalY-)czątlrował książę Michał 
Radziwib przemawiał potem imieniem obywatelstwa 
p. prezes sądu Lehmann, imieniem dozoru k!:,ścielne­
go p. mec. Wacło.w j.tnkO\vski, k's. prałat C7,aJ)6ki z 
Poznania, p. pułk. Hvc, ks. infułat Kłos i inni. Od­
powi':dział gh;bok-:> '\";"Źrusz::>ny na te nieocE-:k!w,:rne do 

-~ ~,zy;~ua ·-~· P.ąlb,~. 

11rr:mr 
• 

POMORZE. 
p) Grudziądz. (Bezdomni mW! puste ~J.. 

Bezdomni! w Grudziądzu opanowali niemkte kosmry, 
im. Czarnieckiego prty ul. Radey6sldej. Uk>lro~ 
stę tam okblio 200 osób. Władze ~ej~, (1a łrtóryclł 
te koszary należą, w-ezwały ma~trat do opróżnienll. 
lmszar f czynią g,o odpowiedzialnym za sz'lcody. I 
straty. l\fi:asto niema jednak gdzie eksmito'«i'ać tych' 
biledaków, chyba wprost na u~. Magistrat posłano:-, 
wtl zwrócić się do dyrekcji kolejoweJ 2 propozyck 
wydzierżawienia koszar na maeszkania dla bezdotn( 
nych 

p) Gdańsk. (Nle2adow',olde NiemcłW' I: po.._ 
d'u budowy 'kiośclola polskiego.) Prasa niemiecka pow,. 
tarzając za dzi:ennikami polsldmł wiaclóm•'.)ŚĆ że ~ 
no już ~aczną część środków na buoowę pols~ 
kośo.ola kablickiego w Gdańsku, przy; l'tórym ma'. 
stanąć mały klasztor sl~tr domini~ wyrda ft!!')o 
je zdziwienie z tego poWl:>du. ;;Czyi nie dość d~ 
o nabo~ństwa dla ka blików p10lskich .., Gdaftslm ! -­
pyta ;;Germania". ~ klościołach n-. Józefa i iw~ 
Mtkałaja odprawiane są, polskie tJAbozeństwa. Na 
przedmieściu Langfuhr majs_ Polacy własny lrosci6ł; 
który przerobili z dawnego budynku pafts~. 
Jeże. li wybudowany zostanie czysho polski kościóh to nilemi-eckiemu miastu Gdańalaówi nadane 2'1.>Słanie 
piiętn,o polskie. Liczba :Aolak6\'v, we 'WWdwem miekie 
Gdańsku, jeit zupelnile mała._ Domłnlkantd Jt)hskie 
przybyły w swoim czasie do Gdańska ~tajemnie i nie 
zameldowały o tern właltmm ". Gdyby obsłbga du◄ 
chowna ludności] JY.)lslde'f w Gdańsku była zada~ 
nia.Jąca, za~ne budowa nowego lrośooła nJe byłab), 
Jronjjeczne:. Zarówno jed:nl!lk w Gdańtlm jak I • ~ 
potach ludność P-?15ka dotkliwie odczuwa brak opieki 
duszpastel'skieJ I to j" :zmusza-&, bud~-~ 
klośdo& • 
SLĄSK. 

i) K,atowke. (Pnyfa:al bama r•). m 10. 
lirle, dnia 21. bm. w: pOłudnie pnyb)Ta do K,mnt,ie 
japoński mąf stanu beron ifogo ż rnał!On~. Da. . 
stoj,ni ~ście zwi~ sz.a-eg zakładów prz,emyslorwyclT 
oraz zapoznaj4 si~ ze sbosunkaltl( gos~ ~ Jewództwa śląs~. 

ś) Katowice. (OgNJllme sumy za pl'lelll1tJ--r,Jtf.e 
die statystyki ~ąskiego okr~wego inspektoratu stm 
ży granicznef og6lria wartlołć pl"z(!lnytu skioofisł«►• 
w:anego w SI°'e:rpniu rb. wynosi około 1351.000 złotyclr~ 
IWi większości \t'ypadków chodtl tu o wyroby ty!toa 
,nfiowe, sacharyn• i jedwabie. r«'i tym samym o~ mtrzyman,o 218 osób z tow.arem przemycanym, l 711 
osób 7.8. nielegalne przekroczenie granicy bez 1JowaJ 
rów, a :nadto w 19 wypadkach slronfislaowano towm,, 
którego wWciclele zbiegli. Za usirowanie nlclegal~ 
g.o przekroczenia granirey z Niemie<:, do Polski za' 
trzymano ~6 osób. 

ś) Rybnłt. (Wykolefelnie potlłtłoJ• Na sta.cJ{ 
Gi'ierałtowice, z nieustalonych ~d przyczyn, wy• 
lroleit si,ę pociąg ooobowy, p,rzyczem . \'V}'$lroczył t 
szyn parowóz, wóz bagamwy, oraz dwa 'fllgony 060-
bowe. Z powoou wypadku ruch na łi:nji Katowire -
GiieraJ.towice przez ·kilka ,godzin był \VStrzymany. 

BYŁA KONGRESOWICA. 
bk} Łódi. (Zuchwały napsd' na J)08teNRk'o ·eg,oJ. 

Z poniedziałku na ,✓torek w Rudzie Pabjanickiej na 
po~rerunkio,vego Ant. Pi6rh.i9wskiego wysJ..-oczyro na­
gle z za rogu si osobników zamaskowanych, którzy: 
rzucili sii: na Piórkowskiego. Piórkowski, uderzony; 
w gk>wę t~pem narzędziem upadł na bruk. Napast­·n~y, sądząc, ze-poste:runlrowy stracił przytomoość usi• 
rowalr mu odebrać szablę i rewolwer. Policjant jeda 
nak ostatnim wysiłkiem chwycił rewulwer i oddał 3 
strzałów, raniąc jednego z napastników Romana Hen~ 
keg,o w glmv~. Zaalarmowani mieszkai1cy pobllslcich 
domów puścili się w P?goń za napastn:kami i zdO-: 
lali ufąć jednego z nich, niej. Aleksandra Wilczyń­
skiiego. Rannego ellnkeg::> przewieziono do szpitala. 
Wilczy11ski~go orlsta\-: i:m::, d:J wit:7ienia. Po~tałych 
AAP,astników. ,P.Oszukuje P,Olicja. 



Program ,,Radja -Poznańskiego" .. 
, S·obota ·21 wneśnla• - ' : 

-7.00 t:iimnastyka poranna. 12.20 Radjogr'afja. 
,'12.50 Konnr.11tkaty P. l'Wl. K. 13.00 Sygnał czasu. 13.03 
Koncert granrohnowy. 14.00 Notowa:nra gieMy pie­
;nięźnej. 14.19 Komunikaty g'9Sp. 16.45 Kurs wyższy 

·.Języka -fra.nc. 17.M Odczyt. 17.25 Odczyt. 17. SOKIO­
rtmnikaty P\~. 18.00 SbichowiskP dla dzieci". 19.00 

Nadprogram. 19.20 lnterludjurn muzyezne. 19.45' Ga­
:węda Tepl(>rlersk:a. 20.00 Ze śwra.ta kobieceg:>. 20.15' 

Orranizacja ćwiczeń popoł. 20.30 ~()neert wiecrorny. 

Q2.00 Syg11ał czasu. 22.15' Ra-d.Jografja. 22.45 Rad.jo 
\'.a.ba.ret. 24.00 Koncert nocny fumy ;;Philips". 

Program „Radja Warszawskiego". 
· Sobota, 21 września. 

_ 1 l.56 Sygnał CZ;aSu. 12.05 Koncert z płyt gr,am. 
,2.50 i\V'mdomośCl ż P. w. K. 13.00 Komunikat. 

;}5.40 KQl11uni>.at gosp. 16.15 Kl\cik Artystyczny. 17 15 

Komunik..aty przygodne. 17.50 Ostatnie nowiny z P. 

J3!i.iiJW.W:W:i1.il.iii&Ai. 

~A I(. 18.00 Słuchowisklo dl.a dzieci. 19.00 Rozmai 
tośd. 19.25' I(omunikat rdniczy. 19.40 Przerwa. 19.56 
Sygnał czasu. 20.05' ~ongres Krajoznawczy w Pozna 
:ni'u. 20.30 Muzyka lek!kla. 22.00 !('Om unikaty 22 05' 

Kamunikat PAT'a. 22.20 Komunikaty. 22.45· Muzy~ 

taneczna. 

Z Poznania. 
1') Przedluzenfo wpisów {})o KmioJiddJf Sd<lofy 

SpokcffleJ. Wobec częstych ze srnony różinych in­
stytucyJ f organizacyj społ~roych do dyrekeji K.1to­
li'dci.ej Szkoły Społecznej w Pozna!'liu zwróoonych za­
pytań o odpowiledn~o wyksztaloonych praoowników 

społecznych, doszła ona d,o przekonania, ze n1-e. będzie 
mogła przv ob-ecnem ograniczeniu liczby słuchaczy 

wypełnić w najbliższych latach swego zadania, jakiem 

jest zaspo-kojenie potrzeb akcji społecznefi ro do fa­

chowo przygoto':vanych pruoowniików. Sprawa ta na.­

stręcz2 tern więceJ łrudności, że wobec utworzenia w 

Nr. 218. -
'Roznani'u lłla srute'lc uchwały Episkopatu P,:)lskiegio 
centrali! Akcji I(atolicldej na całą Polskę należy li­
czyć si~ wkrótce z wielkim rozrostem dzieł Akcji 

kavolkkkj, które niewątptiv.rie będą miały znaczne za­
potrzebowani~ na pramwników stałych. Z tych wzglę­
dów zdecydowała się dyrekcja KatolickLej Szkoły Spo­

łecznej mimo upływu terminu wp(ISów p~zyjąć jeszcze, 
kilku dalszych kandydatów na dwuletni kurs prac.Yl 

spiołeczneJ. Po iniiormacje o tym kursie należy ZWlrÓ­

.ci'ć się do Sekretarjatu Katolickiej Szlmły SpołeczneJ 

'Wł Poznaniu, ul. Poogórna 12 b., załączając zna, 

c:rek listowy. 

Kolllee drlalu redakcyjnego. 

He.cfaktor nac,,elny i odpowfoi:lzfolny,: Stefan Machalewskl. 

Za< i:lzfał. ogłos,Z6,i __ gdpowiada: Stanisław Szal. 
ą~Ji'kc,i'a. 9hy.irt~tqd0_gp~iny 8-mej_rano do 2-giej p~ ~ł. 
i'od:~,,.5:::;;7.-;.tA~- - ::.r~ Redaktq-r:,n_aczeln.y--orz:ntm.J6 

• ;v,,oa. ,j_~!-giej pO pał. 

Czc'Ionlc. Drukarni Lf,7.CZVn,;kici Sn. _z ói?r, odp. w Leszme. 

---~cwmffllSH!iiMts5Hi!™-,J;i'iM~wHift+ ~~ .. 1 

'10ny dla matek i ojców! Najgroźniej• · 

sza w dziejach świata tragedja na 

Dnia 19 bm. o godz. 5 rano zasnęła w Bogu po cięzkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasz;a 

matka, córka, synowa, siostra, szwagierka i ciotka śp. 

:C~in.o"tea 'tr ,,J:J!lCl?ER..I.A..:J: .. " (Hotel Polski, I 
Dziś i w dnie następne fllm po~włę- R c I 
morzu~..-~ fJIF" IGF'czyll „OSTATNIA BITWA MORSKA• 

Poc:14\tek o ~odz'nie 7-ej i 9-ej wieczorem, w niedzielę o godzinie 5-ej, 7-ej i 9-ej wiecz. 

. --~~~ 
-=---!,-~~;-;; i.-.::.. ............. ..; ............................................................... ... 

• Za licznie nadesłane tvczenia, kwlatv, prezenty i telegramy 

z Jędrzejczaków 

Bronisła a nller 
przeżywszy iat 37. 

O czem donosi w smutku pogrążony 

mąi, dzieci i rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzHę, dnia 22 bm. p godz. 4 pop. 

z szpitala Czerwonego Krzyta w Lesznie. 

T Af\JJA J.t\ TKA I w dniu śtubu naszego, składamy wszvstklm najserdeczniejsze 

rzy Rzeź.ii Miejskiej f Bóg zapłać! 
w Lesznie. i Stanisław Kaiser z żoną Rozalją 

o w sob~f() o godi. 8 rant' i z domu Gorynia. 

rtedtd miĘs;i woł-l'wego - i lesino, w wrześniu 1929. 
I j t "l f t 50 ................................................................................................................ . 

s1~~iE;:~1}!;t :r~e~~: :·=====:·:?~-. ·;: ·~::·~;;;::··:::·~~:~;::;:·:::: .. :;:::··:::;:;::· s:~>: 
damy wszystkim serdeczne 

Bóg zapłać! 
Józef i Katarzyna z Wojtkowiaków Zeiske„ 

Olsz~wo, w wrześniu 1929, 

fenomenalny wynalazek .fU­
fOi'~JA • zadmiri!tstrowany spe­
cialistom. - Sami się wyleczycie 
t przytę;.ilonego słuchu, szumu 
I cieknięcia z tt!!zów. Liczne po­
dzi~kowanla. PouczaJai:ą broszure 
na żądanie .EUfONJA'", Uszki; 
-.. koło Krakowa 92. 

..,- Od dziś piątku ulubieniec wszystkich -._ 

HARRY LIEDTKE 
w najwiękseym pnabolll na tle najpopularniejnej 

piosenki pod tyt. 

c łuie tm jq 
.Ma ome ... ! 

od, 

·~·:"-•······· ................................................................. :::: 

Kra,vcowa Wolny DDkói 
dl11 2 ,inów iub panienek', na- poleca sit oo za dom na gar. 
tychmi1s! lub od. 1. to. 29. do 1erobe dziecii;q. Kto? wskaż, 
•vnsięcia. Zglos?.en!a do cksp. e_".,.'-P·_o_ro_s_n_. _____ _ 

Żyto siewne 
OloEa. 2 krowy 

piennzy odsiew Petkns, 

pszen • ca siewna 

Węgiel Kupię i siana 
.. do prasowani~ okaz inie Sf'rzedtm. Leszno, SZOSI ff• 

I 
jest v d.Isz.'lm ciltgu do mby- bufet i stół bufetowy. Zgłos?. dzydsb, r.m:y lesie. ~ 

pierwszy odsiew jen na składzie. 

BmnmawSt lmnetz 
leszno, ulica Leszczyt\skich 28. 

Specjalna ilustracja l!lUZJCZlla. Pocz\tek prze!3tawień 
o godz. 7 i 9, w niejziclę o go::lz. 3, J, 7 i 9 wiecz. 

ciia • składzie sprif;tóv 11:a-
;;:hcnnycb Lcsrn, 1 Rynek 12. do ek3o •• Otom•. -

Uczciwi ciysh Piekarnia 2 dobro "łac '8 
Telefon 262. POKOJOWA 

dziewczyna z s1'.łtdem i mimkanłem, przy o I. IJ 
5 POKOI ruehUwej al!cy z powoda 

kuch ~ 1 0 . kt6r1 umie ~otowat, vładaittcm zmiany !nterHu od 1 paźdzfer- som~d• 

CHŁOPIEC 
Id 16 l: porqd11ej rodziny, 
r.hce sfc: wyuczyć ORrodtifd,ra 
lt:b stelmacli,, n,jchętniej n1 
ws:. Zgr. oi!m. do eksp. Glosa 
pod Ut • • w. W." 

uczcift i cbętm, z dobrem! 
świadectwami,' kt6r11 zahlaby 
s!t; • wc!nych chwilach dziełmi, 
potrzebna na wieś od I. 10. rb 
Adres wskate ek!łt>, Oło!lt!. 

t 
11 

li przy u· "_orcow:J ięzykiem pohkim I niemieckim, nikł b, r. do wydz!edurienia Jan Woiti2cbowskl. Rydzm. 
'31, ~• parfe!"z, nada~ee Sil' poszukiw1m1 na s1użbt: ' do •• !K~o~śe1~·•~n~f~e,~u~ł:. :Sm~ig~l~el:ek~e~2~1:_· ~~!!!~!!:!:!!!:!!!!!!~!! 
aa bu1ro l„b tnłeres, nlłvcbm Pozn,ai!1: Dobra nł11er. 21-1-
do wydtimawieaia. Ubikteje pe,rnio~,. Zgłos1.eni1 LeS!DfJ, Pop1· era1· cie Przemysł Kr a,· owy 
będĄ odnowione. Wfsdomośc ul. Łu1ebn1 22. • 

Ul. LfDOl!'I 14, od 5-6, 

r= p·n 

Wyjaśnienie! 1 ! 

I. 

I• 

I: 
I 
I. 

i 
I I I, 

I 

. Wła~cicielowi Wielkp. Szkoły Muzycznej w Poznaniu panu Dr. W. 

P1otrowsk1emu w odpowiedzi komuntkujemy ~o następuje: J~wnie f D!t 

każdym kroku akcentujemy, te nie mamy nic wspólnego z Wielkp. Szkołą 
Muzyczną.w Poznaniu, "ni też z Wlkp. Szkołą dla zawodowych muzyków 

w Poznamu. Nazwa. ,,Wielkopolska" nie jest monopolem jednostki, gdyż 
szkół o podobnej nazwie jest kilka i tado11 z nich nie jest sądownie za­

strzeżon~. Sprawa zatwierdzenfa, czy też zmiana nazwy Szkoty Mu„ycznej 

w. ~sz~1e, ~ędącej dopiero w stadium organizacji należy do kompetencji 

Mm1ster1um 1 właściciela. Wtrącanie się pana Dr. W. Piotrowskiego do 

sp~a~ ~ ryw~tnych innych szkół, jakoteż próba teroryzowania, psme iego 

opm1ę 1 św1edczy źle o etyce, z jaką sie p. Dr. Piotrowski do młodvch 

s~kół 1!mzycznych odnosj, upatrując w tutejszej szkole muzycznej niebez-

p;eczenstwo dla swego ir,~tytutu w Poznaniu. , 

Wielkopo :ska Szkoła Muzyczna w Lesznie (Wlkp.) 

Pnetlpłała• N. poe2:eie wraz z tygod . ..Pr-zyjade! Rolnika,• ,.Opiakc, Domowe.". dcdeddeu-. 

---!. ....... ~• powiekiowym i cłod•tlriem ilustowanym z •cł•osz, do domu przez listowego 

~1\csnic z opła~ami poe::towel'lli wyneei ltwartahaie 6,42 z.t. mie.ięcznie 2.ł4 zł. w ekspedycji 

' age:otun.cla mieaięcznie t.l!O :d, z odDOttellie'.llD do donnz 2,00 zł. Odclzie1ny DUlller 15 irrosry, 

O~łoszenia • Wiel'11z milim. I talJl. na etr. 6 i ••• .10 .-roezy, Reldamy 1 łam. w d'Ziale reda~ 

------• cyj:nym 60 sro11zy. Najmniejne eiłoncaie l:ontuie 2.00 z?ote. Przy ez~1.tem 

, powtiuzaDiu udxielc eiq rabatu. Prz,- kORkursach i doel,obe-oiad, aądow:,,ch wnellcie rabaty 

.<::dpada~ Za telcfonic:aie podane ogłon:ema me pnyjir.:.ijcm:, •clpcwiedzialnoaci. Koato ban• 

-cewc: Bllllk Ludowy w Leaznie. Konto ae!cowe: P. K. O. Poznań 203736. Slrrytlca poczt. 22 

W razie pn:es:q:ód W :i:akładzie, apowotlowanycb 'WJ'iną 1U11, atrajkćw lub temu podobnych, W:J• 

t'.lawaietwo nie odpowiacla za cłoetarezanie piHra a abonenci nie JllllJI$ pn.wa cło odnlc:odowania : 

PANJSTWOWA 
OsTERJA 'A 

( 

LOSY 
I. kl. zo Lotern· PafistrooweJ 

są do nabycia 

Cena za 1/ 1 losu 40 zł, 

cena za 1
/ 2 losu 20 zł, cena za 1/ 4 losu 10 zł. 

GłólVna wygrana 7 50.000,00 zł. 
2 premje 250.000,00 i 150.000,00 zł. 
Zamówienia zamiejscow uskutecznia się odwrotną 

pocztą. 

KOLEKTURA: 

• eszno 
Konto w P. K. O. 203245. 

Agentury pozami~iscowe: Rawic~Rę½o•in.ic~. bi~~- Bt-iar. .. w:n A.lamc;,.ewłki. Dv.l>c 

_..:;;__ _ _.;;.__, _______ cowa. Smigłolifeltlca Zb1eral::i. Godyń: Kiołmińał:i,Ryuelc 

Poniec: Stefańaki, księgarnia, Krohiai A. Wlck.lii.&lti.. 'Wchztym A. Smoc,:.yńald, ulica Ko 

,cielnia nr., r. Miejska Górkat Walenty S:ryllla, Rynek. Samo-: J. Koeiał'lcow,ld, ckła,l 

lcolonjal~y. ,·Jatroami J. Ostrowaka, Rynek ur. 9. Zh~yń: M. Caliń1\c11 ul. Marnałk.ow 

„i.: .. nr. 67, Pnedmideie p. Przemę : Matyaiak. Brcn.no: M-uulciela Wi;ewo: I~. Wojciech 11 

Pcgon.e]a: Kaa, clroge-rji,, Rynek. Wielichowo: T. Now cłi, Rynclc. Dubin 1,-Rawie:r: R Kowaloki 

W.coniawy: Dalu:iyńald. Dol»k: J. Poprewalri, Rynek, Zab<.rvw<1 W. \lt'inL.!er, R.rnelr M ••• ,,. 

Rynelr. Włoszakcwite: Wojtkowialc, piclcamia. Swięciechowa. Koacbe,. Kr-..iywińt fol. f'; ar• 

c-rylc, f<rncl. OaieeznD: Szawel■H, ulic11. Lcazo,iialrn. Bi>Jtó,viec Górny: s.,_,,JT.anel.i piclo:am1•. 


